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USA w ogniu strajków 
Dziś upływa mieslqc walki górników. - Pracow­
nicy szeregu gałęzi przemysłu porzucaiq prac~ 

Rząd ameryka11ski wydał zarządzenie o zmniejszeniu do połowy ruchu 
pasażerskiego i towarowego na kolejach. 

Zarządzenie to pozostaje w związku z brakiem węgla na skutek trwają­
cego od 30 dni strajku górników. 

Amerykańska Federacja Pracy udzie­
liła strajkującym pracownikom giełdo­

wym pełnego poparcia I wydelegowała 

członka centrali dla objęcia ogólnego 
kierownictwa nad strajkiem. 

Jednocześnie w Nowym Jorku liczą 

sję z możliwością wybuchu strajku pow­
szechnego pracowników transporto­
wych, którzy zamierzają w ten sposób 
poprzeć strajkujących już kierowców 
autobusowych. 

Fala strajków w USA rozszerza się. W 
dalszym ciągu strajkuje <100 tys. górni­
ków kopalń węgla brunatnego, do któ­
rych przyłączyło się na znak solidarno­
ści 25 tys. górników kopalń antracytu. 
Strajk górników unieruchomił ponadto 
lub znacznie ograniczył produkcję całe· 
go szeregu przedsiębiorstw, uzależnio­

nych od dostaw węgla, a przede wszy­
stkim koncernów stalowych. 

„Co daje nam pakt z ZSRR" 
Przemówien·e prezydenta Finlandii Paasik:v 

Związek górników oraz jego przewod 
nlczący John Lewis zostali wezwani do 
sądu federalnego, celem podania po­
wodów, dla jakich nie zastosowali się 
do nakazu sądowego przerwania straj­
ku. Jeśli powody te sąd uzna za niedo­
stateczne, zostaną oni pociągnięci -do 
odpowiedzialności za „obrazę sądu". 

Prezydent Finlandii Paasi.kivi wygłosił przemówienie do narodu w związku 
z podpisaniem paktu przyjaźni, współpracy i wzajemnej pomo<'y między Fin­
landią i Związkiem Radzieckim. 

Paasikivi wyjaśnił, że celem nowego traktatu jest wyłączenie Finlandii 
z wojny jaka mogłaby być prowadzona przeciwko Związkowi Radzie<'kiemn. 
Udział Finlamlii ~ wojnie przewidziany jest tylko wówczas, jeśli będzie ona za-
groż~łla bezpośrednio agresją. · · 

Odrzucając osiczerstwa p"ewnego odłamu pr<isy zachodniej, Paasikivi pod · 
kreślił, że -pakt nie zawiera żadnych klauzul tajnych. . . · . 
Zamia-st wolnych -Równocześnie porzuciło pracę w Chi­

cago 1 OO fy'~. pracowników pt' myslu 
przetworów mięsnych. W dalszym cią­
gu trwa również strajk pracowników gieł 
dy nowojorskiej. Dotychczasowe roko­
wania z pracodawcami nie da·ty źad­
nych wyników. 

Zbrojne· wy~ory we Włoszech 
urządzają · „opiekunowie" zza oceanu. 

Dziennik „OesterreiChische Zeitung" 
XX Mistrzostwa Polsk• twierdzi, że z Bawarii wysłano na g1·ani 

Podajemy wyniki ćwierćfinałów z XX mi· cę włoską via Innsbruck tysiące ton 
&trzostw Polski w boksie. amerykańskiej broni i amunicji. Dzien­
Czarnecki (Łódź) pokonał Krużę (Pomorze), w nik pisze, że broń tę wysłano za milczą­
półśredniej Olejnik zwyciężył z Rinkowskirn cą aprobatą władz austriackich i francu 
fSzczeoin) i Chychla pokonał Wiklińskiego. W skich. 
średniej Sztolc fSlą;;k) pokonał Błażejewskie-
go (Warszawa) przez k. o„ w piórkowej Ant- Omawiając szczegóły, dziennik pi-
kiewic_z (Gdańsk) zwyciężył prz~z k. o. Panka sze: 
(~oznań). Skierka (Gdańsk) zwyciężył Skałec- W ciągu ostatnich dwóch miesięcy 
kieg? (S~~zecmJ. . . Amerykanie wysłali do Włoch większą 

P1sarsK1 pokonał Kw1afkowsk1.e~o (Wro<:- ilość broni. żołnierze amerykańscy nie 
ław), Archa<'ln (Warszawa) zwyc1ęzył z żyh· . . 
6em (Łódź), Wesołowski (Poznań) pokonał Ma-1 maJąc prawa wstęp~ w mund~rach WOJ 
zura (Łódż) ornz Zagórski (Warszawa) pokonał skowych na terytonum włoskie, przed 
Nowarę !Sląsk). P.rzekroczeniem. granicy włosko-a us tria-

ckiej przebierają się w ubrania cywilne. 
W Celle d'Isarco transport przejmują 
żołnierze włoscy. Tą drogą dostało się· 
do Włoch około 88 tysięcy ton materia­
łu wojskowego. 

W niektórych prowincjach włoskich, 
jak Ferrara, Modena, Ravenna - rząd 

zarządził manewry wojskowe, w któ­
rych oprócz wojsk biorą udział uzbro­
jone oddziały policji. Wśród społeczeń 

stwa włoskiego panuje opinia, że mane­
wry te mają na celu zastraszenie lud­
nosc1 tych prowincji demonstracją 
„siły" reakcyjnego rządu. 

Kto urabia ,.opinię•• w Anglii 

Stary li w now J skórze 
Z lajników orzeszlości obecnego dyrektora roz­

głośni BBC. Jak paklowano z Millerem 

Prawdziwy pakt 
pokoju 

(Kr.) Wśród nawału sensacyjnych 
domości, które z dnia na dzień zapel 
niają szpalty prasy, dość cicho przem· 
knęła wiadomość o podpisaniu paktu 
przyjaźni, współpracy i wzajemnej po· 
mocy między Związkiem Radzieckim a 
Finlandią. A fakt ten jest ze wszec 
miar godzien, aby · się nad nim zasta· 
n owić. 

Finlandia - to kraj, który przed pa· 
ru laty pod naciskiem propagandy hi­
tłerowskie j, dał się sprowokować do 
wojny ze Zw. Radiieckim i jak wszy· 
sikie ofiary prowokacji faszystowskiej 
- drogo za to zapłacił. · Dzi_ś, dzielny 
naród fiński pojął ponad wszelką wąt· 
pliwość, jaka droga prowadzi do po· 
koju, suwerenności i rozwoju kraj1.1. 

A Związek Radziecki, którego niezło 
mnym dążeniem jest niedopuszc:zenie 
do powtórnej agresji nieinieckiej, u· 
mocnienie pokoju w Europie i przyja· 
zna współpraca narodów - ma zaw· 
sze drzwi szeroko otwarte do pakt 
przyjaźni z państwami demokratyczny· 
mi, które uczciwie zrozumieją zbawie1 
ność tych zasad politycznych. 

Dlatego też pakt przyjaźni radzieck 
fiński zawarty został na podstawie pr 
jektu, przedłożonego przez Finlandi 
dlatego też porozumienie nastąpi 
szybko i bez tarć, dlatego też minis 
fiński Pekkala mógł oświadczyć po z 
warclu paktu: 

„Delegacja fińska wyraża wdzl 
czność delegacji Związku Radzie 
kiego, oraz jej przewodniczącem•. 
ministrowi spraw zagranicznych r 
JPtowowi, za zamanifestowanie po 
czas rokowań życzliwego stanov 
ska wobec naszego kraju i je 
rządu, dzięki czemu stało się m (' 
tiwe osiągnięcie wyni1ców, ocłpo 
dających naszym specyficznym v. 
runkom I czyniących zadość życz 
niom obu stron, co stało się już 
sne na pierwszym naszym zebr 
niu". 

Naród polski wita ze siczególną 
dością zawarcie tego paktu, który o 
nacza powiększenie rodziny miłujący 
pokój narodów, powiększenie rodzi 
krajów, które w przy}aźnl i wzajemn 
współpracy dążyć będą do szczęśl 
szej przyszłości państw demokrat. 
nych. 

SzczególneJ wymowy nabierają 
świetle podpisania tego paktu brut 
ne zabiegi imperializmu amerykań~ki 
go w stosunku do takich państw, j 
Włochy, Grecja, Francja Itp. Potwor 
brzuch kapitalizmu amerykańskie 
któremu nie starcza żeru we własn 
kraju, otwjera paszczę, aby połknąć 
łą resztę świata. Aby przy pomocy 
nu Marshalla wprząc wolne kraje w 
rzmo dolara. Aby uczynić z nich 
kornego nabywcę nadmiaru produ 
amerykańskiej, a nie dopuście do 
budowy własnego przemysłu. Aby 
szcie przekształcić te kraje w o 
najmitów, w armie zaciężne, Jctór 
zadaniem będzie wykrwawić się na 
lacf1 walki w Imię władztwa dolara 
światem. 

Na szczęście obóz prawdziwej de 
kracji jest dziś silniejszy ł bar..dzie 

„Prawda" zamieściła artykuł Leontiewa, 1 kiej I wybu<"hu drugiej wojny śwlatowc>j. nych !'!ił". W czasie rozmów Hitler na pierw- spolony niż kiedykolwiek w ddej, 
omawiający opublikowane niedawno przez ra Wśród dokumentów znajdują sie stenogra- szy plan wysuwał problem kolonii. Tutaj a perfidna spekulacja rekinów kapi 
dzieckie ministerstwo spraw zagranicznych my rozmów Hitlera z wysłapnikami rządu Halifax zaproponował Hitlerowi •.. Europę stycznych jest zbyt przejrzysta, a 
dokumenty historyc1.ne, wykryte w archiwach brytyjskiego Halifaxem, w owym ciasie mi- wschodnią. Stary lis dyplomatyczny mówił o • ł · k" 
niemieckich, jakie wpadły w ręce wojsk ra- nistrem bn teki (później ministrem spraw za- nadchodzącym „nowym ladzie" w Europie, o . ~~=n~e!a rekolwiek szanse na pow 
dzieckich. Zaznaczyć nald:y, że rząd radziec- granicznych). Pierwsza rozmowa Halifaxa z sytuacji Gdańska, Polski l Czechosłowacji. 

kl proponował wspó]ne badanie wszystkich Hitlerem odbyła się w rezydencji tego ostatnie Halifax zgodził się na zmiany, nalegał tylko Intrygi amerykańskie bardzo szybł 
znalezionych dokumentów, aby usunąć wsze!- go w Obersalzburg w obecności Neuratha. aby odbyły się one bez rozlewu krwi. skrupią się na ich inspiratorach. 
kie nie~cisłości i fałsze. Mimo to nastąpiła Halifax rzucił propozycję, że Anglia I kroczą- Takim jest lord Halifax „ozdoba i chluba"D.l•·~~~----------
wcześnit>jsza publikacja p:ui~tw zachodnich ca w jej ogonie Francja przystąpią do osi angielskie.i partii konserwatywnej. Nie na-"':' R b 
bez porozumienia się z ZSRR, przy czym sta- Berlin - Rzym, dając mu jednocześnie do leży się dziwić, że Attlee i Bevin tego wla- o otnicy USA 
la sie oszczerczym paszkwilem, szkalującym zrozumienia, że rząd brytyjski gotów jest za- śnie lorda Ha.lifaxa powołali na odpowiedzial-
państwo radzieckie. spokoić apetyty Hitlera oczywiście rudzym ne stanowisko dyrektora rozgłośni londyńskiej rotęiaią mzch;nac·e swego rzą ' 
, Wydany przez minister~two spraw zagra- kosztem z całego przebiegu konferencji mię- BBC, nie znaleźliby bowiem lepszego kierow- Amerykańscy robotnicy portowi 

nicznych ZSRR T tom dokumf'ntów historycz- dzy tymi panami widać, że była to nika dla tej instytucji, tworzącej opinię pu- desłali pismo do włoskie)· konfedera 
nych, obf'jmuje zbiór dokumentów ~tanowią- ROZMOWA 2 WSP0LN1KOW. bliczną kraju. Halifax nic się nie zmieni! - k 
cy ch pełny tekst ukladiiw mię(lzy Hitlerem którzy się rozumieją z pńł słowa. Halifax takim .jakim bvł w czasach gdy piastował te- p~acy: w tó~ym stwierdzają, że W P 
a państwami zachodnimi wraz ze zbiorem li- rozpoczął pertraktacje od dytyrambów na kę w gabinecie Chamberlaina, kiedy parafra- ni solidaryzują się z ludem włosk· 
stów dyplomatycznych. Na tle tych doku- cześć fuehrera, podkreślając przy tym, że w zu.iąc jego nazwisko nazwano go lord Holy bynajmniej nie podzielają dążeń :rząd 
mentów widać iasno, jaJ· pań~twa zachodnie, Londynie ceni się w nim najbardziej to, że Fox (lord Swięty Lis) takim jest obernie. Tak który popiera reakcję włoską, • 
zwłaszcza Wif'lka Brytania dzięki ~wemu po- nie tylko zlikwidował komunizm w swoim jak knuł przed 10 laty. tak I teraz knuje Pismo wzywa pracujący lud wło 
błażliwem11 stoc:unkowi względem Hitlera kraju, ::1le i powstrz:vmał jego pochńci na za- 1 swo,le zdradzieckie spiski przeciwko postępo- do swobodnego wyrażenia swoich pn 
~CZYuib sie do rozoeta.nia ures.ii niemlec- chód. Hitler z:aś mówił o panowaniu .. wol- wJ ludzkośr.L -,.._ kone>.ń podczas głosowania, 
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wi~kszych zarobków 
rowa dz·1 Mała rac1·ona11· . '' ·1 ł „ k. . śli jest tak jak Pani pisze owa lokatorka po-

n 
STAŁA CZYTELNICZKA EXPRESSU: Je-

" zacJa w przemys ew o 1enn1czym. winna się zwrócić do Rady Zakładowej z pro-

Premie d_la ro~otnik~w. za ul~pszeni~ w pracy i wynalazki l śbą 0 

pomoc. • * • 
W udekorowane3 barwami narodo wym1 salt w Helenowie rozpoczęła się od wartości i celowości dokonanego wy-

1 
NIESZCZĘSLIWA KALISZANKA: Wyda-

.czor. j ogólhopolska konferencja „ma lej racjonalizacji" w przemyśle włó- nalazku czy ulepszenia. wało b~ si~, .że ~śród najbliższych sobie osób 
k.ienntczym. * * - rodziców 1 dzieci, powinna panować niczym 

'Pnybyli na nią wiceministrowie Przemysłu i Handlu Golański i Salce- Zgdnie z ustalon;m prog~amem kon- • ni:zmącona zgoda, wza~emne zrozumienie itd. 

rir;r., goście zagraniczni, oraz około 1000 osób z całej Polski. ferencji po referatach uczestnicy udali ~.1es.te~v, fcl~kęstto zdarza~ą się właśnie między 
, . , . . , . mm1 on i y, polegaJące na braku wyro-

ne. Centralny Zarzad Przemysłu Włó- ~1ę, na ~wiedJa~~ ~abryk ~odz~ich, w z~n_i.lałości; tolerancji, na pozornej sprzeczno­
kienniczego otrzymał do swej dyspozy· toryc. pro u CJa ~ or?'amzacJa pra~y ści mteresow. A przecież na pewno rodzice pra 
cji pół miliarda złotych, które przezna- posta.w:10.ne są na naJwyzszym poz10i:me. gną aby Pani, ich jedyna córka, była szczęśli­
czono na premie za wynalazki, udosko- DzisieJsze obrady rozpoczną się o wa, na pewno matka cierpiałaby ogromnie wi­
nalenia i inne pomysły, zmierzające do godz. 8-ej rano i będą się odbywały w ?ząc, że .dzieje sie Pani jakaś krzywda, lub że 

Dzie6 wczorajszy wypełniły referaty, 
' tore wygłosili m. in. dyrektor gene­
::llny C.Z.P.Wł. Wenda, sekretarz komi­
.j~ Domański, Dembski z komisji przę­
halniczej, Kościelak z sekcji tkackiej, 
• ;icrl ach z sekcji wykończalnictwa itd. 

Po referatach wywiązała się ożywio­
na d:vskusja, w które.i wskazywano na 
clbrzymie korzyści, płynące z „małej 
racjonalizacji". 

* * "' 
.Test to pierwszy teg:> rodzaju zjazd 

robotniczych racjonalizatorów pracy w 
Polsce Ludowej. Przed wojną również 
:mnfrali§my się z terminem „racjonali­
z<>cja". jednakże wówczas słowo to ozna 
zało zupełnie coś innego. · 

1 apiialistyczna racjonalizacia miała 
::i Cl lu vzmożenie wyzysku klasy ro­
ntniczPi i zwickszenie z:vsków trustów. 
l;:is;1 robotnic~a prowadziła wówczas 
ci<'tq walką przeciwko tamtej rr1cjo­
lit'.acj', przeciwko systemowi, który 

awial robotników przed stalą groźbą 
J1r:i y pracy. 

Natomiasf robotnicza racjonaliwcja, 
ló ·a ,,..,v1·osla z ruchu współzawodni-

·t ,.a prary, ma na celu zwiększenie do­
rnhyJu i zarobów klasy robotniczej. 
row;,d,.,i ona do ·wzmożeni.a produkcji, 

•r7VŚJli sza odbudowę kraju. podnosi 
ajnosć pracy, pomnaża iłę i boga-

t '" Pol ·ki Ludowej. 
Ażf'by jednak osiągnąć to wszystko 

usm1y zmodernizować na~z przemysl, 
usimv nasze stare i zużyte maszyny 
u ząrlzPnia techniczne zastąpić jak 
1 zybcieJ nowoczccnymi i bardziej ,~:! 

'l1 wmi. Wymaga to jednak kosztow­
·li i v,:icloletnich inwestycji. Ale 

przy obecnym stanie można osiągnąć 
nacz1 ie większe k01·zyści. Istniejący 
arl maszynowy nie jest jeszcze u nas 
fJ fatccznic wykorzystany. Nikt tego 
ie wie lepiej, niż sami robotnicy, a 

laszc:ta przodownicy pracy. 
rotcż celem każdego robotnika jest 

1 rowadzanic udoskonaleń, usprawnia-
1 organizacji pracy, przyspieszenie 
ransportu wewnątrz fabryki, słowem 
n wszvstko, co prowadzi do zwiększe-
a produkcji i polepszenia jej jakości, 
tyJ11 samym - do zwiększenia zarob 
w t·obotniczych. 
Starania te są i będą nadal docenia-

lokalach Komisji Branżowych. Jest P_am cho. ra _i .Pani także chciałaby aby jej 
usprawnienia pracy w przemyśle włó- był ak 1 T Po przerwie obiadowe)·, w godzinach ·. 0 1 • naJ epieJ. rudno jest czasem czło-
kienniczym. Suma ta wydana będzie . . ł d . db d . wiekowi staremu zrozumieć młodych. zakres 
do 1-go stycznia 1949 roku. od 5-eJ do 7-eJ po po u mu 0 ę zie ich zalnteresowan' 1·est · t · · · 1 · d · k h 1 mny, s arzy czu1ą się 

Niezależnie od tego C.Z.P.Wł. wy- się p ke?arn(elpo~i;ł zeme ~6 p) ar u e ~ często zbyteczni i to powoduje ich zgorzknie-

f 
nows ~m ~ . . o nocna ; po czy ?ie'. ich przykre usposobienie i zachowanie w 

dzieli pewne fundusze na ten cel z un- n~stąpią krotk~e .~praw~zdama przewod z~c~u codziennym. oczywiście, by?oby najle 
duszów amortyzacyjnych. mczących komisJl branzowych, a wresz p1e1 gdyby Pani z mężem mogła zamieszkać 

O premię może się ubiegać każdy ro- cie - podsumowanie wyników konfe- gdzie indziej . ale jeśli nie jest to na razie 
botnik, a wysokość jej uzależniona jest rencji i zakończenie obrad. (k) możliwe, m_us~cie o~oje starać się, aby nie za-
___ .;__..;;. ___ .;;...;... _____ ~ __ ....;....;;..;,-_____ ~--------... t~wać sobie 1 rodzicom wspólnego życia. Ro-

~z1~e Pani. to . już staruszkowie, wiele prze­
z~h, p~zec1erp1eli, a dla Pani i dla męża ży­
cre stoi otworem. Musicie o tym pamiętać i 
nie walczyć o każdy drobiazg „ząb za ząb'". 
Bardzo wiele mógłby pomóc w tej sytuacji 
mąż Pa?i ,gdyby wykazał dobrą wolę i chęci, 
z tego Jednak co Pani pisze, nie wynika by­
najmniej aby rozumiał on !lwoją rolę. Ale na 
to już musi Pani wpłynąć, wyjaśnić mu ser­
decznie jak wiele od niego zależy, jak da­
lece możę on ułatwić stworzenie w domu mi­
łej,. odp~wiedniej atmosfery. Pozdrawiamy 
Pamą, dziękujemy bardzo ui tyle życzliwości 
i zaufania. 

Szkolimy nowych sce·narzystów! 
Pożyteczna rn·c~;atywa , F lmu Pols~f;ego'' 

- Napisać scena1·iusz do filmu? 
J cóż prostszego pod słońcem? - myśli 
sobie niejeden z nas, będąc głęboko 
prz~konany, że gdyby tak do niego 
zwrócono się z tą propozycją, na pewno 
stworzyłby takie arcydzieło, że klękaj­
cie narody! 

Oczywiście tak rozumują i tak mogą 
rczumować tylko laicy. Scenariusz na­
pisać jest bardzo trudno. Nie -..vystar­
czy jeśli ktoś umic dobrze pisać, nie wy 
starczy jeśli ktoś jest nawet literatem. 

Pisanie scenariuszy jest rzemiosłem i 
to bardzo trudnym do opanowania, wy­
magającym poza zdolnościami, także 
długiej praktyki i odpow:iedniego prze­
szkoleni . 
Ażeby więc powiększyć kadry scena­

rzystów, przedsiębiorstwo państwowe 
„Film Polski" przy współudziale depar 
tamentu Literatury Min. Kultury i Sztu 
ki postanowiło. zorganizować specjalne 
Studium Scenariopisarskie, przenaczone 
dla młodych pisarzy, mających zamiar 
współpracować z filmem. 

Studium odbędzie się w Łodzi i trwać 
będzie od 18-go do 26-go kwietnia rb. 
Udział w nim weźmie około 40 litera­
tów z terenu całego kraju. Wysłuchają 
oni prelekcji na tematy związane z za­
gadnieniami rzemiosła scenariopisa~skie 
go, oraz obejrzą przykładowe filmy, 
uzupełniające część wykładową Stu­
dium. 

Prelegentami będą reż. Ford, dyr. 
Bos~ak, red. Żółkiewski, dyr. Toeplitz i 
inni. 

Słuchacze będą mieli możno8ć zapo-
znać się z technicznym przebiegiem 
produkcji filmowej - w planie przewi­
dziano zwiedzenje atelier i laborato-. rmm. 

• • • 
M. P. Niestety, nie możemy więcej zrobie 

dla Pana niż robi instytucja do tego powoła­
na, tzn. Poradnia Przeciwgruźlicza. Powinien 
Pan starać się o !!kierowanie do sanatorium, 
o ile lekarz uzna to za konieczne i wskazane. 
Przesłane nam zaś zaświadczenie może Pan o­
debrać w sekretariacie redakcji w godzinach 
przedpołudniowych. 

• • • 
"NIEZAPOMINAJKA": Jeżeli Pani czuie 

Po zakończeniu Studium urządzony się winna, zdaje Pani sobie sprawę z ni~-
będzie konkurs na scenariusz. właściwości swego postępowania, dawno już 
Należy zaznaczyć, że jest to pierwsza nal~ż~ło. albo be~pośrednio, albo też listownie 

. . k l . wyJasnic sytuac1ę, przeprosić narzeczonego i 
na tak duzą skalę impreza sz o emowa J nie dopuścić do tego ab · . . • , . . . • . . . , y przez meporozu-
w zakresie tworczosc1 hterackieJ dla m1eme i plotki rozeszły się Wasze drogi. Pn;y 
filmu. (k) j~źń i miłość to uczucia zbyt cenne i zbyt rzad 

kie, aby je lekceważ~ć - odczuwamy to szcze 

I „Walka Młodych" 
I 

I 
gólnie mocno wtedy, gdy mamy jakieś zmar-

1 twienia i troski, gdy czujemy się nieszczęśll• 
1 wi. Pani jest kochana i kocha Pani takżP -

l
i niechże ~ani przestan.ie się za. stanawiać, które 

z Was pierwsze powmno wyciągnąć rękę do 

społecznc•politvcznv tygodnik d'a młodzieży 
· d!'ukuje interesu;acn nowłeść J. ABRAMOWA-NEWERLY 

p. t. „CHŁOPIEC Z SALSKICH STEPOW'' 4003k I 
zgody - bo czyż to ma jakieś istotne zn::i­
czenie? Ambicja jest zaletą, ale fałszywa am-
bicja, ?yktp.w~na p~óżnością i miło~cią wła­
sn~, ~elu JUZ ludziom utrudniła i wypaczy­
ła_ zyc1e. 

wie o tym, niem.niej wiadomość ta do- Zadzwoniła do drzwi. Otworzyła jej 
tknęła ją bardzo. uprzejma starsza pani. 

Po odejściu przyjaciółek zastanawia- - Chciałabym si~ zobaczyć l!: panem 
ła się, co robić dalej. Nie płakała. Po- Brańskim. ajemnicze środy 
stanowiła nie robić Herbertowi scen. Starsza pani zdziwiła się bardzo. 

T tedy Lusia wyszla za mąż za 20 lat go i zakochanego, chociaż kto wie, czy Jasne było, że kochał inną kobietę i spo 
· b' t f B ' k. · · · 1 łb - Pan Brański śpi! - odpowiedziała. 

s1 1e s arszego pro esora rans ie moze czasem wieczorem me wo a y po tykał si~ z nią w każda frodę: to były 
przyjaciółki ostrzegały ją: pracować, czy poczytać ... a może nawet właśnie te zebrania klubowe. Lusia jednak nie ustąpiła. 

- Zanudzisz się na śmierć! wyflpać się: nie zdradzał się iednak na- Mądra, umiejąca sobie radzić w każ- - Oczekuie mnie! Umówił się ze 
Nie będzie pani z nim szczęśliwa! v.:et słowem, zawsze i wszędzie towarzy dej sytuacji kobieta po raz pierwszy w mną na tę godzinę! 

fałowlłli jej przyjaciele. sząc żonie. życiu bvła bezradna: mąż ją zdradzał. Starsza pani wpuściła ją do ciemne-
le młoda kobieta śmiała się i od- - Jesteś idealnym mężem - mówiła _ Herbercie! -:- zaczęła nazajutrz, go pokoju. Na tapczanie leżał Herbert 

0vviadała wszvstkim niezmiennie: Lusia - jesteś cudownie młody, mimo gdy siedzieli przy stole. i naprawdę spał! 
-- Kocham go! swych 52 lat. - Czego sobie życzysz kochanie? .Rozeirzała się po pokoju. Na stole. 

o była prawda. Lusia kochała rze- Tak mineło kilka miesięcy. Pewnego lezało kilka książek, jakiś list handlo-
wiście doktora filozofii Brańskiego, dnia Brański, ozna1'mił Lusi, że J"eden z - Jutro jest środa. Jesteśmy pro-. · · · h · ł b „, wy, stała szklanka herbaty. 

ojego małżonka. jego kolegów organizuje klub dla pa- szem na wieczor, me c cia a ym isc sa-
Kochała go może dlatego, że był inny nów, do którego on musi koniecznie na- ma. Może nie pójdziesz tym razem do Lusia usiadła na krześle. W tej 
ż wsz"scy zna)·omi'. Mądry, poważny, leżeć. W klubie tym będzie mógł za- klubu? c~wili Herbert obudził się i spojrzał na 

J Zastanowi'ł si·ę mą. Bvł bardzo zaz·enowan''· Prz"'Z 
.łowiek pracy, który nie interesował wsze spędzić rcszte nocy, tak, że nie bę · "' 

J · 1. · d · 'l ł t długą chwilę oboJ·e milczeli. ·wre•zc1'e 
e, głupstewkami. A znowu Brański ko- dzie po ukończonvm zehraniu klubo- - eze i się zgo z1 - mys a a - o " · · 1 profesor powiedział cicho: 
· 1 Lusię, bo była piękna i młoda, wym wracać do domu położonego za znaczy, ze się my ę. 
niala się wesoło i beztrosko i śmiech miastem. Zona zgodziła się. Zebrania Ale on uśmiechnął się nieco zażeno- - Lusiu, iestem już dla ciebie trochę 
n pozwala

1 
mu zapominać o jego drob w klubie miały się odbywać w środy. wany i postanowił mimo wszystko iść za stary!.„ Codziennie wieczór chodzi-

ch troskach. Bo podziwał ją i do- i -- Zawsze .będę sobie zapraszała w do klubu. my to tu, to tam„. a przyznam ci się te-
czuł się w atmosferze pogody środę gości, i w ten sposób wszystko W środę zatelefonowała do ni€go. raz, że mnie to troch~ męczy. I dlatego 

adości jaką ze sobą wnosiła. l będzie w porządku! -: Muszę m;i dać tę osta1nią możli- chronię się tutaj, by popracować i wy-

Wróciwszy z P?~róż~ pcślubr;ej .Wf.na . ~ jed~ak D:ie było V: P.~rządku: Prz7- wośc - pom~slała. począć chociaż raz na tydzień! 
n za miastem willę i odtąd zycie ich ciez Lusia miara przyJac1ołkę! Nie. mi- Okazało się to jednak bezcelowe. Lusia zrozumiała! A ponieważ była 

sie spokojnie bez żadnych zgrzy- i nęły trzy tygodnie, a już powiedziały Herbert nie zmienił zdania. niezwykłą kobietą odpowiedziała żar-
v: profesor na obiad przyjeżdżał do I jej one tonem pełnym współczucia Wobec tego postanowiła zobaczyć tę tobliwie: 
mu, a wieczory spędzali zawsze ra· 1 i ubolewania, że Herbert wynajął sobie I kobietę. - A dokąd uciekniesz, aby się ucliro 

gdzieś na krańcu miasta małe mie~z- - Bardzo podniecona pojechała 'l~.rie- nić od krzyków małego ~ościa. który 
robił wrażenie ązczęśliwe- kanko, Lusia udawe.ła oczywiście, że czarem do miasta ood ~skazany adres. za kilka miesiecv ząwita do n.as?._ 
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PRZY&ODY WICKA i WACKA 
§_ 

~ I 
~ 

,WICEK: - Po co te parasole? 
WACEK: - To dla mnie! Będę się 

przygotowywał do skoków z wieży spa 
dochronowej. 

Nie ma miejsca 
dla żebraków 

Kto może - mus; pracować 
Na konferencji w Wydziaie Opieki 

Społecznej uzgodniono, że sklepy łódz­
kie zamiast udzielać indywidualnych 
wsparć żebrakom, będą wnosiły stałe 

opłaty miesięczne ' 
W tym celu MKOS miał przygotować 

specjalne tabliczki, celem umieszczenia 
Ich na drzwiach sklepów. 

Jak dotąd jednak, sprawa ta nie ruszy 
ła z miejsca. Żebracy w dalszym ciągu 
chodzą od sklepu do sklepu. 

Czy nie należałoby energiczniej za­
brać r'.ę do tej sprawy? w kraju, który 
stali zwiększa produkcję i który potrze 
huje rąk do pracy. - .• e ma miejsca na za 
wodową żebran_ ~~. Kto może praco­
wać - musi pracować. A starcy i osoby 
zniedołężniałe korzystają z opieki spo­
łecznej. Wszelki-e więc datki i ofiary 
muszą płynąć do jednego źródła, aby 
mogły być celowo wykorzystywane dla 
rzeczywiście potrzebujących! (s) 

Do ~ti!rr go n· ętr~ 
... m,źna rodlić? 

Gdy ob. Grudzińska (Kopernika 57) 
odczuła_ bóle porodowe. mąż jej pobiegł 
do zamieszkałej w najbliższvm sąsiedz­
twie akuszerki Stanisławy Kardyńskiej 
(ul Curie-Skłodowskiej 31), prosząc, 
aby nat;-chmiast udała się do jego Żóny. 

~ołoż 1a. dowiedziawszy się, że Gru­
dzmscy mieszkają na 4-ym piętrze, ka­
tegorycznie odmówiła pomocv, tłuma­
cząc, że to dla niej ... za wysoko. 

Zrozpaczony mąż stracił wiele czasu, 
zanim sprowadził inną akuszerkę aż z 
ul. Piotrkowskiej. 

Wydaje nam się, że sprawę tę nale­
fałoby jakoś uregulow~ć. Może p.p. 
akuszerki ustalą, do któreeo piętra ko­
biety mają prawo rodzić dzieci. a w ra­
:rie nieoczekiwanych komplikacji - aby 
n~ czas po1·odu sp1·owadzały się do 
mieszkań dozorców na parterze?... (t) 

J~k noiech ... ć 
na Targi do Poz„an a? 

Na Międzynarodowe Targi w Pozna­
niu, które odbędą się od 24-go bm. do 
9 maja rb. „Orbis" urządza indywidu­
alne i masowe wycieczki dla grup zam­
kniętych. 

W związku z tym, przygotowano już 
w Poznaniu kwatery i wyżywienie oraz 
opracowano program wycieczek w oko­
lice Poznania. 

Każdy uczestnik wycieczki otrzyma 
w „Orbisie" książeczkę z kuponami. 
upoważr11:!]acymi do korzystanir, z noc 
legów, wyżywienia, wycieczek itp. 

Wszelkie informacje, dotyczące wy­
jazdu na Targi, zawarte są w informa­
torze. który można otrzym<ić w dowol-
nym biurze „Orbisu". (s) 

WICEK: - Nogi ugięte, usta zam­
knięte, oczy też... Oddychać nosem. 
Kiedy zlezę, to hulniesz na śmiecie! 
A więc uwaga!. .. 

WICEK: - Stój, wariacie!... 
WACEK: - Niby jak stać? W powie­

trzu? Też głupie gadanie! Ale coś jesz­
cze miałem zrobić!. .. 

,,Dziki'' 

WICEK: - Czemuś nie otworzył pa· 
raso li, łamago angielska? 

WACEK: - Zapomniałem, boś mi łeb 
skołował tymi radami! ..• 

,ndel 
zniknie z ulic łódzkich. - Handlarze uliczni muszą posiadać· upraw-. 
nienia i karty reiestracyjne. -Gdzie wolno, a gdzie nie wolno handlowac? 

Handel uliczny, wymykający się spod ani nie ponoszący innych świadczeń, łożenia, że handel uliczny może się na­
wszelkiej kontroli, przyspa·rza wiele kło są bardzo poważną i niezdrową konku dal odbywać, musi być jednak uporząd-
potu władzom naszego miasta. rencją. kowańy. 

Wózki, kosze, a cz~sto nawet straga- Z drugiej strony handel ten jest źró- Konferencja odbyła się w Starostwie 
ny, ustawiane nie raz w najbardziej ru- diem utrzymania wielu osób i całkowi- Grodzkim śródmiejska - Łódzkim. Udział 
chliwych punktach miasta, tamują ruch ta jego likwidacja mogłaby pozbawić w niej wzięli poza przedstawicielami 
pieszy i kołowy i często były już przy- egzystencji wiele rodzin łódzkich. Starostwa, przedstawiciele wszystkich 
czyną poważnych wypadków. Dlatego też na specjalnej konferencji I oddz·iałów przemysłowych, Izby Skar-

Na handel uliczny narzeka również jaka odbyła się wczoraj w tej sprawie, bowej, Milicji Obywatelskiej, Dyrekcji 
kupiectwo, dla którego handlarze ulicz-1 poruszono wszelkie „za" I „przeciw", I Targowisk Miejskich oraz Oddziału Ru· 
ni, nie płacący przeważnie podatków przy czym uczestnicy obrad wyszli z za- chu Drogowego. 

Nowe ogródki dzlalkOwe 
L ;cz ba ich zwiększona będzie w Łodz1 do 2.500 

Akcja ogródków działkowych coraz ny mieszczą się przy ul. Drewnowskiej, 
pomyślniej rozwija się na terenie nasze LutomiersIOej, Sanatorskiej, Lęczy· 
go miasta i województwa. ckiej, Siemieradzkiego, Chełmońskiego, 
Korzyść z ogródków działkowych jest Dąbrowskiego przy remizie tramwajo­

wielka. Zbiory z nich nie tylko dostar wej, przy . ul. Pomorskiej między linia­
czają warzyw na okres całego roku, ale mi kolejowymi, przy ul. Kątnej koło 
często są dodatkowym źródłem utrzy- Kurpiowskiej, Kolarskiej, Wileńskiej 
mania dla wielu osób, które sprzedają itd. 
na rynku produkty swej pr.acy w ogro- Ogółem w r.b. uzyskano 10 nowych 
dzie. terenów, dzięki którym ogólną liczbę 

W roku ubiegłym pod ogródki dział- ogródków działkowych będzie można 
kowe zajętych było pięć dużych tere- zwiększyć do 2.500. 
nów - przy Alejach Unii, na Marysinie Niezależnie od tego, Towarzystwo 
III, przy ul. Źródłowej, Pryncypalnej i otrzymało 43 tereny p1·zyfabryczne, na 
Kątnej, a liczba ogródków wynosiła których powstaną ogródki dla robotni-
około 850. ków poszczególnych zakładów pracy. 

W r.b. Okr. Zw. Tow. Ogródków i Roczna opłata dzierżawna jest stosun 
Osiedli Działkowych, wszczął energicz- kawo niewielka. Wynosi zaledwie 240 
ną akcję o pnyznanie dalszych terenów zł. Toteż założenie ogródka jest dostęp­
dla urządzenia na nich nowych ogród- ne dla każdego. 
ków działkowych. Rozpoczęte zostały już również prace 

Zabiegi u Prezydenta miasta oraz bur przez dzierżawców i właścicieli tere­
mistrzów miast wydzielottych odniosły nów. Zasiano wczesne warzywa, jak 
pożądany skutek. Towarzystwu przyzna marchew ,pietruszkę, buraki, cebulę, 
no szereg odpowiednich teren/)w, wy-, groch itd. 
;mienicie nadających się na 1 _n cel. Niedługo już właściciele ogródków 

Jeżeli chodzi o Łódź, przyznane tere- zaczną zbierać plony swej pracy. (t) 

Przeciw faszyzmowi 

o wolność pokój • I 

Przede wszystkim, postanowiono w 
powiedzieć 

BEZWZGLĘDNĄ WALKĘ 
T. ZW. HANDLOWI „DZIKIEMU", 

tj. handlarzom, którzy bezprawnie wyko· 
nywują ten proceder, nie wykupując 
karty rejestracyjnej w Urzędzie Skarbo­
wym, ani nie uzyskując zezwolenia od 
władz przemysłowych. 

Już w najbliższych .dniach rozpocznie 
się stała kontrola, którą będą wykony­
wali funkcjonariusze MO. 

Nie posiadający kart rejestracyjnych 
handlarze odpowiadać będą przed Są­

dem Starościńskim. 
Oddziały przemysłowe przy staro· 

stwach grodzkich będą wydawały upra­
wnienia na podstawie opinii oddziału 
Ruchu Drogowego, który orzeknie, czy 
handel uliczny może być uprawiany w 
miejscu, które sobie petent upatrzył. Je­
dnocześnie wymagane będzie zezwole­
nie Dyrekcji Targowisk Miejskich na za­
jęcie części chodnika lub jezdni. 

Z uwagi na bezpieczeństwo peJblicz­
ne, ustalono spis ulic, na których handel 
uliczny nie będzie mógł się odbywać. 
Chodzi tu przede wszystkim o ul. Piotr­
kowską na całej jej długości. · 

Tak samo nie wolno handlować na Pl. 
Wolności, na Pl. Leonarda, na Pl. Rey­
monta, na Pomorskiej od Pl. Wolności 
do Kilińskiego, na ul. Nowomiejskiej od. 
Pl. Wolności do Starego Rynku, na ul. 
Narutowicza od Piotrkowskiej do Skła­
dowej oraz na innych ulicach śródmieś­
cia. Handel uliczny nie może się też od­
bywać w parkach ani skwerach miej­
skich. Man festacie b. w·eźn ów politycznych olłbedą s!ę w Łodzi 

Na pozostał:vch ulicach handlarze mo­
dzin i sierot po b. więźniach poJitycz- gą wykonywać swój zawód po uzyska-W niedzielę, dnia 11-go kwietnia, ob-

chodzony będzie Międzynarodowy nych. · 
Dzjeń B. Więźniów Politycznych. 

W dniu tym odbędzie się na terenie 
Łodzi :;o:ebranie pod hasłem „Przeciw 
faszyzmowi - o pokój i wolność". 

Na zebraniach tych b. więźniowie 
polityczni domagać :;ię będą, aby po­
moc w odbudowie udzielana była prze­
de wszystkim krajom zniszczonym 
przez agresję hitlerowską, aby część 
sum, pochodzących z reparacji, prze· 
znaczono na zabezpieczenie bytu b. 
więźniów polilycznych niezdolnych do 
pracy, oraz na zabezpieczenie bytu rQ· 

mu zezwolenia i wykupieniu karty reje-
B. więźniowie polityczni wskażą na stracyjnej. 

konieczność zachowania czujności wo-
bec czynionych prób odrodzenia faszyz- w·Sfedcjal~ą uwagę poświ7cono handl~-
mu i zadokumentują swa niezłomna wo ~ o a~1, arty.kułem,. ktory w okresie • 
lę utrzymania trwałego" pokoju i bez- I wiosny I lata cieszy się specjalnym po-
względnej walki z podżegaezami wojen pytem. . , .. 
nymi, 01·az zaprotestują przeciwko mor- Ha_~dlarze loda:n1 rown 1ez muszą wy­
<lowaniu działaczy demokratycznych w pełnie fo~malnośc1, a przed udzielen iem 
krajach faszystowskich. zezwolenia wszystkie wózki lodziarzy 
Zarząd Koła Łódzkiego Zw. B. Więź- muszą być zbadane, czy odpowiada ją 

niów Politycznych powiadomi swych wymogom sanitarnym. .Równ ież stała · • 
członków i sympatyków _o miej~cach i I kontrola sanitarna roztoczona będzie 
terminach poszczególnych zebrań. {s-ki). nad wytwórniami lodów IS-ki) 
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Za kratki 
zaprowadziła go 

maszyna do liczenia 

r ce młodzieży czerwonokrzysk·ej z woi.· łódz­
iego powędruia; do Francj;, Anglii i Belgii 

Maszyny do liczenia przedstawiają 
wielką wartość. Wiedział o tym dobrze 
ob. Stanisław Kubicz (zamieszkały orzy 
ul. Zawiszy 9) i upatrzywszy sobie taką 
maszynę w PZPB nr. 24 w Pabianicach 
postanowił ją skraść. Komisja o.kregowa. Kół Młodzieży I zenm F~·ancuskiego Czerwonego Krzyża I Prace polskiej dziatwy czerwonokrzy 

PCK w Łodzi zorgalllzowała wystawę, w Paryzu. skiej podziwiać będzie także publicz· 
na którą zfożyło się o~o!o 40 prac, wyko . I;ine ekspo.naty zdobić b~dą polsk~e ność w jednym z miast belgijskich, na 
nanyrh przez nlfodziez PCK z terenu !;to1ska na m1ędzynarodoweJ wystawie . . . . .. 

Postanowił i zamiar swój wykonał. _.... 
Wyłamał drzwi do kantoru fabrycznego, 
a gdy kierował się ku wyjścfu z maszy­
ną - zatrzymali go strażnicy fabryczni. ł • . ł , Ł R M , kół mlodzieżv Czerwonego Krzuźa 3·aka wystawie zorgamzowaneJ z okaz31 l5-.ou:n, .-ow1<'za, ęczycy, awy az„ · . J , • • • • „ . 

Oiwczna i ·n. ·zostanie urządzona w czerwcu rb. w Iecrn 1stmema Belg13sk1ego Cze1·wonego Kubicza osadzono za kratkami. (s) 
:f u·;.y folent artystyczny wykazał 14- 1 Hamilton (Anglia). Krzyża. (kł) 

letni Franciszek Gajek, uczeń Gimna-1 
zjurn Rol••iczego w ł~oc~zi. Wykonał on 1 
l t>r1 J;-owicza, pi·ę'.m.ą pfas~orzeźbę w 1 
c1:·z'\w1e, przedstawiaJacą pelikana, kar-; 
miące~o swe małe - symbol miłości 
mac;m·zyńskiej - na tle charakterysty­
cznych harw łowickich. W pracy tej ude 
..,.„n. nadzwyczajna orezycja i lekkość w~ 

6 )I Sil\ pali 

}Jo<>rugiwaniu się dluHdem. . 
Podziw wzbudz~ również miniaturo­

wv varsztat tkacki - dxieło onoczvń­
s!<iei 11łodzi'<lży czp1·wonokrzy!i-kiej. V.Jar 
~ztat rozmiarÓ\\o" 40 na "0 cm. jest tak 
prec rzv:nie wyk0nany, że można na 
ni n tkać materialy. 

Pieln1e sa lalki w orvginalnych stro­
~acl1 h viddch, wyposażone w „normal­
ną" ·omnletna garderobę Łowiczanki. 
Niezwykła delikatność cechuje znane 
łowid·ie wycinanki z papieru, pisanki 
czv też m1sterne, różn.okolo1·owe hafty, 
jakie 5ię ·..vidzi na wstążkach, koszulach 
i c11u:;;teczkach Łowiczanek. 

Godna naj\viększego podziwu jest 
cierpliwo~ć dziewcząt łowickich. któ­
ryC'h rece wykonały tak subtelną i pięk 
ną zan:izem pracę - istne cuda sztuki 
lurJowe]. 

Na uwagę zosługuje ciekawy album, 
zawiE'rający próbki tkanin łowicki~h, po 
sei;regowc::nych wg. pewnych okresów. 
:r..fo7Pmy się przekonać, że i tutaj moda 
ule\ n zmianom, jak również o tym, że 
ucz 1cia ludzkie wpływają na zmianę 
harw używanych w strojach, o czym 
świadczą ciemne kolory z czasów oku­
pacji. 

Całolić wvstawy przed:::tawia sil;' im­
ponująco, toteż nie należy się dziwić 
że eksponaty powędrują za granicę. 

J:ok nas informuje prezes PCK, płk. 
Serafino\vicz, eksponaty wysyła się do 
Y.7a"sz:nvv, skąd po zaooatrzeniu ich w 
oc1Powir~Clnie napisy w językach obcych 
- "'~drują do trzech państw europej 
sk· ~' · Francji, Anglii i Belgii. 

M wl i~ż Francuskiego Czerwonego 
!{rz ,.;a zwróciła si~ z prośbą o przysła­
u 'e pięciu lalek w polskich strojach re­
rionalnvch, z którvch. trzy najpiękniej­
sze Pmieszczone będą na stałe w Mu-

Piękne i oryginalne prace dziec~-artystów. 

M u leum - cme tarz 
i muzeum zbrodni h tlero skich pow­
staną niebawem w naszym mieście 

trzeba przepuszczać 
wozy strażackie 

W razie pożaru wozy strażackie ma­
ją pierwszeństwo drogl i wszystkie in­
ne pojazdy winny zatrzymać się, aby 
przepuścić strażaków, gdyż w wypad· 
kach takich każda chwila odgrywa do· 
niosłą rolę. 

Dnia 13-go marca rb. wybuchł w Ło­
dzi groźny pożar. Kiedy jednak wozy 
strażackie pomknęły ulicami miasta, nie 
wszyscy zastosowali siię do tego zarzą· 
dzenia i w rezultacie strażacy stracili 
kilka minut drogocennego czasu. 

. W.ynikiem tego był cykl rozpraw, ja• 
k1 się odbył wczoraj w Sądzie Staro• 
ścińskim. 

Ignacy Brauliński, motorniczy (Gr1'1b· 
skiego 45) ukarany został grzywną 1.000 
zł., Stefan KrzYWa.6ski, motomi<"zy 
(Krzywa 4) - 1.200 zł., Władysław Bi-
1,!0s, dorożkarz, (Moniuszki 7) - 2.500 
zł., Zy~unt Olejniczak, woźnica 
(Gnieźnieńska 27) - 1.500 zł., Stani­
sław Fibak, woźnica (Franciszkańska 
138) - 2.000 zł. (k) 

Tylko dobry towar! 
Kufs sz1to!en'owy DfK 1 l6dż 

Staraniem Dyrekcji Kolei Państwo· 
v.rych w Łodzi zorganizowany został 
3-tygodniowy kurs odbiorców materia· 
łów włókienniczych i odzieży służbo-

W sali Miejskiej Rady Narodowej od Cmentarz ten powstanie naprzeciwko wej. 
było się onegdaj pod p~ewodnictwem byłego. ob~z'! i będzie przylegał do cmen Kurs odbywa się w Państwowej 
prezesa Andrzejaka plenarne posiedze- tarza istmeJącego w Radogoszczu. Szkole Techniczno - Przemysłowej przy 
nie Społecznego Komitetu Opieki nad Na doprowadzenie do porządku tere- ul. Żeromskiego 115. Celem jego jest 
Radogoszczem. nu b. obozu w Radogoszczu, oraz na I fachowe przeszkolenie osób, które odbie 

Na posiedzeniu postanowiono jak naj- uruchomienie muzeum miasto wyzna- rają materiały włókiennicze i odzież 
szybciej przystąpić do właściwych prac, czyło sumę 2 i pół miliona złotych. Nie. służbową. 
związanych :z otwarciem na terenie b. pokryje ona jednak wszystkich wydat-1 Fachowcy ci czuwają nad tym, aby 
obozu w Radogoszczu muzeum, mające- ków, toteż postano"viono zwrócić się z I odbierane przez nich artykuły dla re­
go. ilustrować ogrom zbrodni hitlerow- apelem do społeczeńshva łódzkiego, aby i ~ort': ~omunikacji byly odpowiedniej 
sk1ch. . · ł . _ 1 Jako~i:-1. a stała kontrola na tym odcin• 

Omówiono również obrzernie sprawę przyszło z pomocą przez wp acani~ do ku daje pożądane wyniki, gdyż pozwala 
wybudowania specjalnego mauzoleum- J hrowolnych składek na konto Komitetu I na stałe podnoszenie jakości materia­
cmentarza dla zasłużonych. w K.K.O. m. ł.-ódź nr. 606. (t) łów tekstylnych dla tego resortu. (s) 

A jużeśmy was odżałowali - serdecznie ł ucieczce. nie może z wami porozma­
I lO) nścisnął go na przywitanie. a pomaga- wiać osobiście, bo dziś w południe wy· 

jąc mu zdjąć płaszcz powtarzał radoś- jechał w teren. Niemniej pozdrawia 
nie podniecony. was, jak najserdeczniej, gratuluje i zo· 

- Chwacki z was zuch! Dzielny stawia instrukcje. 
chłop! O, gdyby takich, jak wy, było Olbrzycki na dźwięk słowa .,pułkow· 
dziś więcej! nik" odruchowo odłożył papierosa. 

Zbigniew Olbrzycki odruchowo po- - Sh1ch~m! - powiedział bez uśmie· 
prawia włosy. chu: niemal jak przy wojskowym ra-

- Udało się jakoś - znów wrócił no porcie. 
~wojej formy i jest troche niedbałv. tro - Sami rozumiecie - ciartnął dalej 
chę nonszalancki. - AJe w nagrodę za Bierula - że po tym wszystkim co się 

- A wtedy my jego trach! - do- Obok kh stolika zatrzymała się bez- to dacie mi chyba papierosa? l stało, musicie stąd zniknąć jak naj-
kończył Koenig, a twarz jego przypo- szelestnie Ołęcka. - Już ci, już ~i, będzie papierosi1d i spieszniej! Nie ma mowy, ażebyście 
minała w 1ej chwili pysk złośliwego bul Major zamówił dla siebie i dla ,,;wego - Bierula jest wyraźnie ucieszony, że mogli kontynuować dalej swoją dzia-· 

może sprawić .swemu P1łodemu przyja- ~ łalno~ć na terenie Łorlzi, .i:?dzie każdy do-ta, porvwaiacego za gardlo zbłąka· towarzysza piwo, a potem spoglądctjąc 
nego przechodnia. za zgrabną sylwetką oddalającj się cielowi chociaż taka przyjemność. nolicjant zna wasz rysopis. DJah,go puł-

Olbrzvcki zaciąga się z widocznym kownik rozkazuje wam wrócić do Ge· - Vtfaśnie, właśnie! - ze złym bły- dziew<'zvnv szepnął do Kceniga: 
<;1-i0111 w oczach mruknął mctjor Frie- - Pańsk::i sprawa jest n::i dobrej dro- -zadowoleniem. neralnej Gubernii! 
densi:>h, n potem uśmiechnął się. dze. Ali: niech pan pamięta z kolei o - Nawet nie wiec!<>. jak bardzo da- Do \Varszawv? 

- A co się tyczy Helenv Olęckiej, swojej obietnicy... wał mi się w więzieniu we znaki brak - Nie. tam ró{vnież ni2 bvłobv dh 
ni0c 1 p1ri nie zap0mina radco!. .. Służ- - Pańskie życzenie jest dla mnie papierosów - powiada, PC:szczając bez- was bezpiecznie! Wrócicie w kieleckie: 
bn ;est służbą, trzeba jednak pamiętać rozkazem! - służbowym głosem zara- trosko kłr>b dymu. Zaraz Jednak potem d0 SW"'D"O d<P.vnego leśn2g0 oddziału! 
n ''r'a"''1Ych przy5emnościcch ... portował radca policji· i uśmiechnął się poważnieje. - W kieleckie! - młody nartyzant 

Kiedy nozajutrz wieczorem obaj pa· obleśnie. · I - A co słychać noweg·o u was? Jal;: przypnmni::lł sobie dawn"ch starvch to-
~0wie sp'111rnli si~ znowti w barze, rad- Prawie w tym samvm czasie do stoją <>prawy w dancimJ-bnrze „Erika"? warzvsz:v broni, nocne ~0chody ·i alar­
c;:i p Jiroi w111ienH z oficerem gestapo drzwi mieszkania l\forka Bir:ru1i zastu-1 - Wszystko w porządku, wszystko w my ... wszumiały mu jodły świ~tokrzy­
znacz::ic0 spojrzenie. kał młody, wysoki chłopak w mundurze najlepsz~rm porządku - odpowiada skiei nuszczv, zanachniały dymy noc-

- C'.·1 wieści o Olbrzyckim'! - spytał tramwaj::i.rza. i szybko, nie natrzac mu w oczy Marek nvch biwi.:ików. I mocniej uderzyło mu 
Koeri~. Przybysz· miał wysoko podniesiony Bierula - Teraz jednak musimv poga- v.; piersiach serce. 

- ·'a re zie jeszcze nie wpadliśmy na kołnierz. mocno na uszv nasunięta dać o sprawie znacznie powazmeJsze: - Wrócicie tam z awansem za wier· 
jcw 1rop - rzel:ł ci~ho F'rieclenstab -, czapkę. Bierula jednak (który się go wi o wasl na słu7bc i otrzvmacie komendę kom-
ale b nic: rz~ . .:..cz. 1~ie powi?da mi. że d~czni~ spodziewał) poznał ~o nat):~h- B:vli z~pełn. ie sami, ale stary konspi· 1 pani i· o!o jest .clvc::nozycja pułkownika! 
nrf"l~..,j, C7..Y pozniei wpadnie w pułap- i mrnst 1 szybko zamkn~ł za mm drzwL I rator zmzył qłos. - dokonc7~1J u,„„111~ 
t ę! - Bo.gu dzięki, że was widze znowu! - Pułkownik powiadomionv o waszej (D. c. n.) 
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Potęga ciemnoty 

z rlatan ,,lecz 
71-letni volksdeutsch „uzdrawiał" chorych przy pomocy ... lupy i 

wanizacyjnego. - Oszust poniósł za łużona, kare 
aparatu ga 

Od pewnego czasu w mleście kurso- rozgoryczony emeryt zwrócił się. do Mi-1 wlał to samo i każdego „leczył" w 1- szereg osób na ogólną sumę ponad 100 
wały pogłoski, że na terenie Łodzi licji, składając obszerne zeznanie. dentyczny sposób! tysięcy złotych i że większość swych 
przebywa lekarz - „cudotwórca", który Przeciwko szarlatanowi wszczęto do- Spośród licznych dowodów rzecze- pacjentów leczył w ten sposób, że kazał 
w nadprzyrodzony sposób przywraca lu chodzenie. Ustalono, że rzekomy le· wych na podkreślenie zasługuje mały się im rozbierać i kłaść na łóżku, przy­
dziom zdrowie. karz 71-letni Gustaw Radzikowski jest notesik, w którym pan doktór czynił ?a- krytym brudnym, cuchnącym workiem, 

Usłyszał o tym m. in. ob. Stefan Uz- volksdeutschem. Narodową listę nie- piski w„. języku niemieckim, wpisując poczem ich elektryzował. 
nański, emeryt, zamieszkały w Reymon- miecką podpisał w 1941 roku, zmienia- tam zarówno nazwiska i adresy swych Za bezprawne wykonywanie pra!<tyki 
łowie pod Łodzią, a mając w domu cho jąc sobie doraźnie nazwisko na Rath- pacjentów, jak I rozpoznanie choroby o- lekarskiej, nielegalne sporządlanle le-
rego syna i żonę, postanowił udać się mann i pod tym nazwiskiem praktyko- raz wysokość pobranego honorarium. karstw i sprzedawanie ich - Gustaw 
pod wskazany adres, aby „wyleczyć" wal przez cały okres okupacji. Radzikowski ukarany został grzywną 
swych najbliższych. KAŻDY MIAŁ TĘ SAMĄ CHOROBĘ! VOLKSDEUTSCH - ŁUP!SK0RA 60.000 złotych. 

Nazwisko lekarza brzmiało GUSTAW Wczoraj w Sądzie Starościńskim od-
RADZIKOWSKI. Adres - ul. Targowa 41. była się przeciwko szarlatanowi rozpra-

Szarlatan tłumaczył się w mętny ;po- • "' • 

Ob. Uznański spodziewał się zastać wa karna, która obfitowała w nader sen 
elegancko urządzone apartamenty, po- sacyjne momenty. 

sób. Oświadczył, że studia ukończył w Aż sie wierzyć nie chce! W mieście 
~orpacie w r. 190~, jedna.l<że nie potra- przeszło półm.ilionowym, w mieście, 
f1ł tego udowodnk. ~ Jezell nawet ~y-1 które posiada Ubezpieczalnię Spoletz­
łoby to prawdą-:- to 1 t?k nie zmn1ej- ną, ponad 200 praktykująCl-'Ch lekarzy, 
sz.yłoby J.ego wmy. Kazd~ lekarz ?b~- I Wydział Medyczny Uniwersytetu, w mle 
wrązany .Jest bow1~m .zare1estrowac .się ście postępu i kultury, jakim jest f,ódź, 
w Wydziale ~drow1a i Izbie Le!tars!u~j, znaleźli się tacy naiwni, którzy dali po­
bez czego me ma prawa wykonywania słuch bzdurnym plotkom i zamicst udać 
praktyki. Poza tym żadnemu lekarzowi się po poradę do autentycznego leka­
nie wolno samemu sporządzać lekarstw, rza, odwiedzali szarlatana, który w b~z­
ani ich sprzedawać. czelny sposób łupił z nich skórę, nie 

czekalnlę, gabinet itd. Kiedy przybył na zeznawało 13-tu świadków, którzy 
miejsce, przekonał się, że doktór mie- zgodnie stwierdzili, że rzekomy lekarz 
szka w jednym maleńkim · pokoiku, w wyłudzał od nich poważne sumy pie­
którym w .dodatku panuje n1eopisany niędzy, „lecząc" ich przy pomocy ..• 1u­
nieporządek I brud. py, aparatu galwanizacyjnego I le-

Zdziwiło go to nieco, ale nie miał karstw, które sam przyrządzał i sprzeda-
zbyt wiele czasu na dalsze obserwacje wał. • 
I rozmyślania, gdyŻ „doktór" od razu Okazało się, że dziwnym zbiegiem o-
zabrał się do pracy. kolicznoścl każdy pacjent doktora Ra- '.V toku przewodu sądowego 'wvszło I przynosząc ulgi w cierpieniach. 

PAN MA SIEDEM CHOROBI dzikowskiego dotknięty był tymi samy­ na jaw, że pomysłowy volksdeutsch zdą Potęga ciemnoty jest jeszcze dopraw 
Zbadał kolejno wszystkich troje. 

Przez kilka minut zaglądał uporczywie 
każdemu w oczy przy pomocy szkła po 
większającego, poczem zakonkludował, 
że każde z rodziny Uznańskich cierpi na 
••• siedem chorób. 

NIE TRZEBA SIĘ JEDNAK MARTWIC -
oświadczył „doktór". - NA WSZY.ST KO 
SĄ SPOSOBY. WYLECZĘ PAŃSTWO ZE 
WSZELKICH DOLEGLIWOSCI PRZY POMO 
CY MEGO UNIWERSALNEGO PRZYRZĄ· 
DU I LEKOW, NA KTÓRE JA JEDEN MAM 
MONOPOL .•• 

Pacjenci na polecenfe lekarza poło­
żyli się kolejno na łóżko, poczem „cu­
dotwórca" począł Ich elektryzować, 
trzymając w ręku małą bateryjkę. 

Gdy przyszło do płacenia, obecnym 
zrzedły miny. Pan „doktór" zażądał ••. 
20.000 złotych! 

- CZEMU TAK DROGO, PANIE DOK­
TORZE? 

- BA! MASAŻ ELEKTRYCZNY KOSZTU 
JE 10.800 ZŁOTYCH, WIZYTA 1,200 ZŁ., 
A LEKARSTWA 7.400 ZŁ. ALE ZA TO OD­
POWIADAM ZA SIYBKI POWROT DO 
ZDROWIA. 

Ob. Uznański doszedł do przekona­
nia, że rzekomy cudotwórca jest nie tyl 
ko genlalnym lekarzem, ale I nie mniej 
znakomitym kupcem, skoro potrafi tak 
zdzierać skórę z bliźnich. 

BOMBA PĘKŁA! 
Wiedziony ciekawością po wizycie 

udał się do apteki, gdzie mu oświadczo 
no, że lekarstwo, za które zapłacił do­
ktorowi 7.400 zlotych, kosztuje ~aledwie 
500 złotych. 
Ponieważ w dodC1tku po tych zabie­

gach stan zdrowia żony i syna nie po­
prawił się, przeciwnie - gdy przed wi­
zytą syna bolala tylko jedna ręka, obec 
nie zao:eła mu dokuczać także I druga, 
- zmviedziony w swych nadziejach i 

Ludz·e - sza~alel 
Wyci~g<I z grcbń111 n·eb1st -
c .yków i ograb · ~1; zwłok 

mi chorobami. Oszust każdemu wma- żył w ciągu ostatnich tygodni „nabrać„ dy wielka! A. o. 

Niżs ze o al 
O ile mniej placq od I-go kwietnia ludzie .prac 
- Obniżenie podatku - Io realna podwyżka pic 

Jak już donosiliśmy, .z dniem 1-ym Poza tym, poważnie złagodzona zo- nagrodzeniach. Do kwietnia prac 
kwietnia rb. wszedł w życie dekret o stała progresja skali podatkowej dla otrzymujący mi.esięcznie 30.000 zł. 
obniżce podatku od wynagrodzeń. Ob- średnich wynagrodz~ń. Pracownik otrzy cił 4.500 zł. podatku, obecnie - t 
niża on w poważnym stopniu podatki, mujący miesięcznie 10.000 zł. płaci o- 3.000 złotych. 
potrącane robotnikom i pracownikom u becnie 100 :z:ł. podatku, podczas gdy Ogólnie obniżka podatku od wyna· 
mysłowym .z ich wynagrodzeń. do kwietnia podatek ten wynosił 300 grodzeń w niższych grupach uposażeni 

Chcąc poinformować dokładnie czy- złotych. Przy pensjach 10.500 zł. poda- wych wynosi około 200 proc., zaś 
telników w tej tak ważnej dla każdego tek wynosi 157 zł. zamiast jak poprzed- grupach wyższych - około 50 proc. 
sprawie, zwróciliśmy się do Dyrektora nlo 367 zł. Pracownik zarabiający 11000 Ale to jeszcze nie wszystko. 
Izby Skarbowej w Łodzi ob. Rusina, - zł. płaci 220 zł. podatku '(440), 12.000 dekret wprowadza dalsze zniżki. 
który chętnie udzielił nam wyczerpują- zł. - 300 zł., (600), 13.000 zł. - 390 zl. leżeli pracownik ma na utrzymani 
cych wyjaśnień. (780), 14.000 zł. - 420 zł. (840), 15.000 troje dzieci - korzysta z dalszej zniżki, 

Od 1-go kwietnia nie podlegają w zł. - 600 :d. (1.050). wynoszącej 25 proc., jeżeli zaś ma wię· 
ogóle podatkowi pensje do 9.000 zł., Progresja ,ska~i podatkow~j złagodzo cej niż czworo dzieci -:-- zniżka podat-
miesięcznie. na została rowniez przy wyzszych wy- kowa wyr.osi dalszych 50 proc. 

G t I • • t Poza tym przodownicy pracy korzy r a· n a o W V D o c I a n · ~~ją ~:~~~:t p~~~~~~0:~ ~~~-:~;::;;:-
kat ludności - skazany na śmierc przy czym obojętne jest, ile dany prze· 

downlk pracy zarabia. Kilkakrotnie przerywana spr~wa Jeden ze świadków zeznał, że Lewan-
„granatowego policjanta" - Władysła· dowski schwytał dwoje małych dzieci, 
wa Lewandowskiego, osławionego kata które się wykradły z ghetta z torbami 
koluszkowskiego, znalazła wreszcie po żywność. Padły na ziemię, całowały 
wczoraj swój epilog w Sądzie Okręgo- mu buty, żeby je puścił cało. Ale zbir 
wym. pognał je i zastrzelił. 

Lewandowski w latach 1940 - 1945. · Oskarżony usiłował wmówić w Sąd, 
wysługując się okupantowi, brał udział 2'e nie może być odpowiedzialny za swo 
w aresztowaniach, łapankach i. rozstrze· je czyny, których, zresztą w większości 
liwaniach Polaków oraz ludności ży- się wypiera, gdyż chorował na epilep­
dowskiej w ghetcie w Koluszkach. Był '>ję. ·To było powodem przerwania po­
postrachem ludności pow. brzezińskie- przedniej rozprawy. 
go, buszował po pociągach, odbierając Według opinii biegłych, dr. Bolesła· 
ludziom żywność i kosztowności. wa Siwii1skiego i dr. Pieskowa, Lewan-

Jak z tego wynika, nowa skala poda 
ku od wynagrodzeń ma przede wszyst 
kim na celu zastosowanie jak najwlęk· 
sz\•ch ulg dla pracowników nisko uposa­
żonych oraz d!a przodowników prac~ 
a ogólnie biorąc oznacza realną po 
wyżkę płac świata pracy. (k} 
WC&W 

Ożyły pełne grozy ::ceny na sali dowski nie chorował i nie choruje na 
sądowej gdy ponad 20 świadków w epilepsję i jest najzupełniej poczytalny 
swych zeznaniach opisywało bestia!· i posiada zdolność ki2rowania swoimi 
~two oskarżonego, gdy bił, zabijał, czynami. 

Gd:v sze„eg osób u~ał się w niedzi~Ię strzelał do ludzi jak do kacze]{. Włas· Sąd pod przeworlafrtwem sędziego Wa· 
n~ cmentarz na .cJ~oJn.ach uderzył t('h noręcznie za~trzclił dw6ch Bogu ducha lewskiego skazał Lewandowskiego na 
WJ!lok porus:r.oncJ z1em1 na grobach. winnych gospodarzy z Budziszewic. I karę śmierci. (p) 

jest uzasadnione, jednak proszę nie 
tracić nadziei. Czerwoność rąk 
i szorstkość, które tak bardzo 
krępują panią w towarzystwie, 
usunie pani łatwo, używając po 
każdorazowej kąpieli rąk, mato~ 
wego kremu „Anida", który usu­
nie czerwoność rak, udc:ika tni 
i wybieli naskórek po kilkakrot. 
nym użyciu go. 

Co srn okazało? I __ _ -------...... 
Zwln~i og-olo<'ono z uhrań, palce, na I 

któr~'('h był:v obrączki poohcina•10, zło-

1 
. 

te z hy wvbito. 
Do~hodzcnie nstRliło, że grabarze • · 

urŹąr1zali ostatnio sute Jihacje. na któr:­
c;zbr dziesiątki t~- i f:Y złotych. Graba-
r?:v 'zaarP,szto•v:i.no. li 

Dalsz~ dG'"'"' zenie - w !)elnym to-
ku, · (p) 

pasjonuia<a lektura 

·eś· ''-11 
dla kiłidegcd ""• 

~f!ttid~,-l'll jf/Jlf·~-"' I · :;.~,..,.. I 1.f , 
"' · ··~·""~ \i'.\'I~~\\\\ 
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Niemowie 

Be-zkonkurencyjnym olbrzymem w świecie 
ICIE DZIECI kt6re wazy ••• • 

2 tonyl 
nie da1·e dobrych rezultatów wychowawczych. - Wypacza ~i~~~ęc:r: j=~~ 3';i:~~;;~· B~.::rą (}J~k7;;: 

długości 30 metrów i wagi 150 ton. Wieloryb 

ono psychike, dziecle,c~ i zostawia uraz na całe życie t~~\r::z~~~ie~5~~0~:gfis~~i~~. 01~~~ ~~~~ 
- Czy kara cielesna stosowana wo- boko uraza nie pozwala synowi czy cór- tych zalet jakie chciałby w dziecku wi- czek" waży tylko 1 tonę, a „wątróbka" - 3 

b tony. Wielorybi noworodek ma 7 - 8 m. dłu· ee dziecka może w jakimkolwiek wy- ce znaleźć dla nich zrozumienia, parali- dzieć. gości i waży 2 tony. Niemowlę rzecz prois1a 
»adku dać pozytywne rezultaty? - py- żuje odruchy czułośc!i przypomnieniem Np. przyznaje nam się w jednym z mśn;ie i tyj.e. Dziennie przY'bywa mu około 
fanie takle zadaje nam stroskana mat- c~ęsto ciężkiego i tak smutnego dzieciń listów 15-letnia dziewczynka: gdy za 100 kg. i już jako 7 - 8 mies-ięczne stworze-
ka, która skarży się, że synek jej jest stwa. otrzymany zły stopień w szkole matka nie waży 24 tony. 
krnąbrny, nieposłuszny, arogancki, że ją zbiła, wzbudziła w niej taką obrazę Nic więc dziwnego, że połów wieki.rybów W wychowaniu dziecka niewątpliwie k" . b ł to sztuka nielada. Na połowy wielorybów, w 
fadne perswazje i łagodne napomnie- musi czasem istnieć problem kary, czy do mat i, ze tylko dzięki do remu wp Y które obfitują wody ZSRR zazwyczaj udaje się 
nia nie dają efektu. Co wobec tego na- jednak karą tą może być bicie? Każdy wowi nauczycielki - wychowawczyni cała flotylla specjalnych statków pod wodzą 
leży robić? - czy bić? rozumny i kochający ojciec, każda mat- starała się jednak robić jakieś postępy. doświadczonych i zaprawionycll do dalekich 

Nie wszyscy rodzice zastanawiają się ka ma setki dróg, którymi może trafić Nie zawsze jednak tak się szczęśliwie podróży maryna~y. A dla oszczędności 
1 
czasu 

nad tym problemem. Niestety, zbyt czę do swego dziecka, gdy zasługuje ono na składa, że dobry wpływ szkoły zrów- >i ~iejsca na sta ach, towa_rzyszy filo1yl i pły-
sto Zdarzal·ą si"ę wypadki" bi'ci'a dzi"eci" B . d . . ł h 1 noważy zły wpływ domowych metod waJąca f.aibryka -:- olbrzym.i statek ~rz:ystoso· naganę. o nie ma zieci z yc , a e . " " I wany do prze1worstwa, ktory na mieJscu ze 
za jakieś przewinienia, a czasem nawet jest wiele, wiele dzieci źle wychowa- pedagogicznych · I dlatego, na zada- złowionych ollbr.iymów fabrykuje tran i kon­
hez specjalnego powodu, tylko dlatego, nych i źle przez swe najbliższe otocze- ne z początku pytanie - odpowiadamy serwy mięsne. 
że dziecko „nawinęło" się pod rękię, a nie 'traktowanych. z niezłomnym przekonaniem: bicie dzie Podobno „befsztyk" z wieloryba jes-t znako-
ojciec, czy matka byli „zdenerwowani". eka nie może dać dobrych rezultatów mi1y, 1ak przynajm:niej zapewniają Angilicy, 

Dorosły człowiek, wykorzystując swo wychowawczych! Przeciwnie _ może 1k:>tórzy z powodu ograniczeń żywnościo'WY'Ch 
Gdy obserwować uwa.nie jak działa J·ą przewagę nad dzieckiem, zmuszając ono wypaczyć psychikę 'dziecięcą, może :z.asmakowali w rozmaitych egzotycznych do-na dzieci· taki· system wychowawczy tąd dla przeciętnego europejczyka potrawach. ' je biciem do posłuszeństwa, postępuje zostawić urazę na całe życie - a tego 

można stwierdzić bez żadnego wahania, nie tylko okrutnie, postępuje bardzo I przecież nie chce żadna matka, ani ża-
że rodzice osiągają jeden cel - wywo- krótkowzrocznie - budzi niechęć do den ojciec! (d) 
łują lęk! Dziecko boi się, ale nie tego, 

~~:~~~!: !~%~~iacz:!; :ic!:~~:owo:~ J a k b a d :. pre m ., o w a n., 
~~ę !!j~:t~~!~:e~: f :o~~!~n~~ z:o!1::: 't "4 
kłamstwa. pracownicy kolejowi za wydajną pracę? 

Wysila cały swój spryt i pomysło- Obradująca od pewnego czasu w Mi- trzymują- inni pracownicy parowozówni). 
wość, aby wprowadzić w błąd starszych, nisterstwie Komunikacji Komisja Głów- Kolejarze najbardziej interesują się 
którzy stanowią dla niego taki jedynie 
autorytet, jaki ma silniejszy wobec na, mająca za zadanie przepracowanie premią węglową, bo już za luty i m_a-
5Iabszego fizycznie. systemu premiowania pracowników ko- rzec stawka za jedną tonę zaoszczędzo 

Nie ma tutaj mowy 0 jakimś zdro- lejowych - zakończyła pierwszy etap nego węgla wyniesie 830 zł. Przy usta­
wym oddziaływaniu moralnym, 0 kształ swych prac. laniu tej premii trzymano się zasady, że 
towaniu charakteru, wyrabianiu poczu- Uzgodniono istniejące różnorodne do kolej nie chce zarabiać na oszc:r:ędno­
da odpowiedzialności za to co się zro- tychczas w poszczególnych Dyrekcjach ści osiągnięte-j przez pracownika. 
biło - jest natomiast nauka oszukiwa- siatki płac i ustalono trzy rodzaje pre- Premia dla drużyn parowozowych za 
iia, składania odpowiedzialności na in- mii: za oszczędność paliwa na parowo- właściwe wykorzystanie parowozu mię 
ych, czy na okoliczności, jest lekcja zach, za wykorzystanie parowozów i je- dzy jedną naprawą a drugą, polega 
:hórzostwa. dnorazowe nagrody pieniężne dla wY· przede wszystkim na ustaleniu normy 
I to jest jasne. Każdy człowiek, gdy konawców służby ruchu, elektrotechni- parowozo - kilometrów I ilości dni, w któ 

1 'anowi się przez chwilę czym jest cznej i drogowej, za sprawną pracę w rych parowóz powinien być czynny. U· 
.e, jak poniża się godność dziecka sto roku ubiegłym. tryzmanie się w tych normach lub Ich 
aniem wobec niego przemocy fizy:.. Cechą charakterystyczną tych premii przekroczenie będzie premiowane. 

cznej, zrozumie, że to dziecko będzie jest to, że uczestniczyć w nich będą tyl Trzecia nowoustalona premia - na­
się chwytało najrozma\fszych sposobów ko pracownicy, związani :r: pracą, do któ groda jednorazowa za sprawność i po­
aby teg~ poniżen~a --; nie mówiąc na- rej stosowane są te właśnie rodzaje prawę bezpieaeństwa ruchu w roku 
wet o bolu - umknąc. prem·· z · · I · p ł e ubiegłym - obejmuje wszystkie ro-Toteż nic dziwnego, że rozżalenie i go I . 11

" 
1
.premii wę.g oweJdn. · .WV ąc~ .- dzaje słuz"by. 

· d ne· krzywdy 1· ni·e ni zosta i pracownicy a m1mstrncyJni, rycz, poczucie ozna J - k , . · b d u I I ł ta sprawiedliwości w dzieciństwie, odzywa torzy premiowani . ę ą . . regu ow.~n e s~r~wy P ac oraz us . • 
~ię ieszcze silniej gdy dziecko wyrasta ~rugą bar.dzo wazn~ zmianą Jest usta- lenie _premu, przysp1c:szy nlewątpl~w1e 
na dorosłą już dziewczynę czy chłopca. lenie sta~k•. dla druzyn pa~o~ozowych .rozwoJ. ~społzawodmctwa na kolejach 
Gdy rodzice pragnęliby aby okazywano w wysokosc1 90 proc. wartosc1 zaoszczę 1 • po?me-s1e ty?' _samym efektywne za­
im wdzięczność i serce, a tkwiąca głę- dzonego węgla. (Pozostałe 1 O proc. o- robk1 pracowmkow. (b) 
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W domu noclegowym 

32 uniwersytety 
is'nieją w Z.S.R.R. 

Zgodnie z postanowieniem Minister­
stwa Wyższego Wykształcenia ZSRR w 
Stalingradzie uruchamia się Uniwersy· 
tet Tadżycki. Uniwersytet będzie posia· 
dał 4 wydziały: fizyczno-matematyczny, 
gleboznawczo-geograficzny, biologiczny, 
historyczno-filologiczny. 

Dotychćzas powstały już po wojnie 2 
nowe uniwersytety: w Kiszyniowie i 
Użhorodzie. 

W ZSRR istnieją obecnie 32 uniwer­
sytety, liczące 237 wydziałów i 1.800 
katedr. W rb. powstały 3 nowe wydzia• 
ły prawne. W Moskwie, Leningradzie, 
Kijowie, Charkowie, Mińsku oraz w sze 
rege innych miast zorganizowano na 
uniwersytetach wydziały dziennikar­
skie. Na lf>.'~ uniwersytetach powstały 
wydziały logj ki i psychologii, absolwen­
ci których będą wykładowcami tycl/i 
przedmiotów w starszych klasach szkół 
średnich. 1 

Iłowa księgarnia 
etwarta będzie w lodzi 

W najbliż-szym cr.asie staraniem S;p6M.z1elni. 
Wydawll!iczej „Pra-sa Demo-kratyiczn.a" w W<N­
szawie, :przy poparciu Centralnego Komitetu 
i Komi-te1u Wojewódzkiego Sitrolll. Dem. w Ło 
dZ'i, uruchomiona będzie w naszym mieści~ 
k-sięgamia :najnowocześniejszego typu. 

Mieśc-ić się ona będzie w obszernym lokalu 
przy ulicy Piotrkowskiej 23. Księgarnia ta bę· 
dzie nie ty1ko pilacówką, rozprowadzającą 
wśród -szerokich mas czytelniczych wszys.tkie 
najnowsze dzieła ze wszY15tkich dziOOrin, bę.­
dzie ona ta.kże placówik:ą, zaopatrującą wszy­
stki-e księga.rnie Łodzi i okręgu łód:zikiego w 
ca!ły szereg wydawnictw, pooi.a<lanych na 
Srkł·adzie głównym. 

Kierownictwo zakładu dokłada wszelkich starań. Mączka rybia 
aby pomóc nieszczęśliwym i umilić im czas wrartośc'ową paszą dla trzody 

Opustoszałą, skąpo oświetloną ulicq Kątną, - Zajrzyjmy do nich - proponuje pielęg- budził żadnych podejrzeń. Dopiero, gdy zaczql Centrala Rybna W Łodzi (Naftowa 1), 
podążają pojedyńcze postacie. Wreszcie za- niarka, - już modlitwa, a potem mycie i pój- wkólko powtarzać jedno i to samo, zoriento- p~:ystąpiła do sprzedaży nader ,...~ ~~uki 
trzymują się przed domem, na którym widnie- dą spoć. Dziś nocuje około 70-ciu ludzi. wano się wkrótce, że jest umysłowo cho1y. Od wanego przez rolników artykułu _ mą­
je czerwony szyld. Są u celu. 1 Mijamy długą salę, gdzie wzdłuż ścian za· wieziono go do zakładu. czki rybiej, będącej tanią i wartościową 

Dom noclegowy. Wejście prowadzi przez instalowane są umywalnie z wodą bieżącą. Troski ludzkie, małe i duże tragedie - mie 
--portiernię. Po posta-ci każdego z wchodzących Wchodzimy do sali sypialnej. Dochodzą nas szczą w sobie ściany domu noclegowego. Kie- paszą dla trzody chlewnej. 
przesmrnją się ręce portie.ra. 

1
. strzępy rozmów. rownictwo dokłada wszelkich &tarań, by zła- Mączka rybia zawiera białko, fosfora-

- Czego pan szuka? - pytamy. - Nie spodziewałem się, że to tak szybko godzić tym ludziom ból, by umilić im czas. ny wapnia i sole mineralne, niezbędrie 
_ Wódki. Rozmaity naród tu przychodzi. pójdzie - mówi 18-letni młodzieniec. - Po- Otrzymują dzienniki, tygodniki, wkrótce bę· dla inwentarza żywego, a zwłaszcza dla 

Są wśród nich repatrianci, bezrobotni, robot·. wiedziałem, jak mi zabili ojca w Oświęcimiu, dzie zainstalowane radio, otrzymają warcaby tuczenia świń. 
nicy, jadący na objęcie pracy, wiecznie bez-: jak matka zginęła w powstaniu i z miejsca i szachy. 
domni . łazęgi, od czasu do czasu trafi się •tu dostałem robotę w PZPB nr. 1. Ale_ jak w każdym przygodnym skupisku Mączka rybia dodawana do paszy po 
też ;akiś zabłąkany nieletni. Ale u nas panu-j - Te, nie stawiaj się! A mój cyrk t.a coś ludzkim _ musi i tu istnieć ryg.ar. Ujął to w budza apetyt. Ma ona zastosowanie ró­
je rygor i nie można dopuścić do zakłócenia ' gorszego? -: odpow_iada opaJor:y na br~z ~ swoje ręce ob. Józef Gałka, którego tutejsi wnież pr7 ;' hodowli drobiu, owiec, by-
spokoju przez nieodpowiedzialnych awantur- rozchelstane1 koszuli typ, robiący wrazenie 1 k t „ . 1 k „ 
ników. zawodowego trampa. Na rękach i piersJach " 0 a orzy nazwa1ą· sze em ompami. dła rogatego i ryb W stawach. (m) 

Na klatce schodowej typowego budynku ma wytatuowane kotwice. - . A ja dostałem -:- I słusznie - powiada - bo pornądeczelc z w I 1 • • d K • 
pofabrycznego przybysza ogarnia zwątpienie robotę ~ cyrku .. Jak bę~zfe zle_ - powędr~ musi być/ I est a li O f81U 
_ chyba żle trafi/. Okno zawieszone błękit- Ję. ~ale]. Dla mrue to rue nowina. Wszędzie Opuszczamy schronisko czasowe dla bez- • • • • 
nymi tirankami, na parapecie _ doniczki z mo1 dom. . . domnych pod nieodpartym wrażeniem, że tu Pierwsza partia reem1grantow w Szcze-
kwiatami. Nastawiliśmy się przecież na zgoła Na zadawane pytan.i.a odpowiada s-tylem nie odbywa się „urzędowanie", mimo, że pra· CiD ·e 
inny widok. Ale kierownictwo zakładu, pracu- wojskowym. Jest prowodyrem gromady. cę pełnią urzędnicy Wydziału Opieki Spolecz· 
;ące tu z ramien~a Wydziału Opieki Społecz- lnna grupa przeżywa na nowo swoje wra· nej Zarządu Miejskiego. Pełniona tu jest służ­
nej, pragnie dać tym pariasom namiastkę utra- żen.fa, gdy opowiada sobie, jak to na nocleg I ba bez rozgłosu pe/na poświęcen·ia w miłości 
conego rJomu rodzinnego i dlatego dba o esie- przywędrował Jakiś mężczyzna. Na razie nie I dla bliźniego. (p). 
tykę, ład i czystość. 

Otrzymanie karty noclegowej poprzedza 
przeprowadzony przez sekretarkę wywiad. Spi­
sane personalia wędrują do kartoteki. Przyby­
szów obowiązuje kąpiel, a ubranie jest dezyn­
fekowane. Otrzymują dwa razy dziennie kawę 
oraz bony na obiad. 

Gdy kierownictwo zakładu udziela nam 
tych informacii, z przyległej sali dochodzi nas 
pieśń wieczorna „ WszystkiA nasze dzienne 
sorawv" 

l)>SPORT<<I 
I pr;ynosi najbardz~ej aktualne wiadomości I 

z kraju f. ze świata 3978k 

W dniu 6 bm. w godzinacn rannych: 
przybyła do Szczecina pierwsza partia 
reemigrantów z Westfalii. 

Na umajonym zielenią i flagami 
dworcu kolejowym w serdecznych sło­
wach powitali przybyłych przedstawi„ 
ciele władz wojewódzkich, Państwo· 
wego Urzędu Repatriacyjnego i Pplskie 
go Związku Zachodniego. 

Transport składa się z Polaków, za ­
mieszkałych w J:Uiebcie Wanne Fickel 
(Westfalia). 
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gra~~u.~~,~arz!r~~~a;~m !Warszawa- rz ,,, , 
. Na dwu frontach grać bE}dą w ni-edz.ielę 

pił.karze ŁKS, ale nie w Łodzi: li.gowy zespól • I , . d ; ł k I 12 • . ł Ił! t . eao etapu 
wyjeżdża do Bytomia na mecz z Polon·ią, na- w Wle k m wysc1gu wezmą u Z:a o arze -i U pans„w. - rn e a p erwsz li> 
tomiast drużyna I B wystąpi w Tomaszowie H '- . p .! k I' h Ł d . us· b . c•1nwany 
~az. przeciwko zespołowi TUR w meczu o mi- w e1enow.e. - orząue na u cac o Zl m J vc zr ~'ii 
&trzo.stwo kla~y A.. . . Wyścigiem kolarskim WARSZAWA - GIA I FRANCJA - 10. W ostatniej chwi-I dłuższy etap wyśc igu Warszawa - Pra 

Do Bytom1a wyiezdża pe1nv skład: SZCZU- . . 
RZYŃSKI (STYCZYŃSKI) - WŁODARCZYK, PRAGA i PRAGA - WARSZAWA intere- li do Komitetu Organizacyjnego wpłynę ga. 
ŁUC: II - we r, KAROLEK, KOPERA - HO- suje s!ę żywo nie tylko nasz kraj, lecz ło jako 12-te, zgłoszenie ANGLII. Tak Przyjazdu kolarzy do Łodzi należy o­
GENDORF, BARAN, JANECZEK, ŁĄCZ i SI- cała Europa i temu nie należy się dzi- więc kolarze angielscy również wezmą czekiwać w godz ;nach wieczorowych 

DOSRk.ł d d . IB „ 1 t 1 'ak wić, gdyż dzięki inicjatywie redakcji udział w tej gigantycznej imprezie. 18 - 19-eJ· a ponieważ od 18 kwiet.1 a 
a ruzyny zos,a us a ony J na- . . . O . . / . . . , . 

stępuje: Szumiński (Mucha) _ Burka, Pietrzak „GŁOSU LUDU" i „RUDE PRAVO" organi- Anglia przysyła dwie druzyn~ (1 -ci.u będziemy m1el1 czas letni, wysc1g za~ 
- Sołtyszewski, Ciecharuski, Koczew<Ski II - zatorzy tej imprezy RSW Prasa nadali kolarzy), które wraz ze swym k1erown 1- kończy się przy świetle dziennym. 
Kałuży?-.s~i. Kulon, Pietrz.alc 1:·· Gostyński, jej tak wielkie ramy, że bez przesady ctwem odbędą podróż do Warszawy sa ze zrozumiałych powodów organiz~-
Do0lac.nsk1, Nowak, Chodakowski. · · d · · · · b d • to llaj'w1·,,. molotem · · · . 

w Tomasz-owie zagr.a więc PIETRZAK T., mozna powie z1ec, iz ę zie "' · , . ,...,, . torzy kładą w1elk1 nacisk na utr~ymanie 
były kierownik pierws:z.ej drużyny ŁKS, który ksia impreza kolarska w świecie. W żad Trasa wysc1gu WARuAWA -. PRAGA należytego porządku na ul. P1otrkow-
po ~dby'C'iu s-łuż_by wojsk?v:ej. paw.ród~ do nym bowiem wyścigu etapowym nie poprowadzi przez TO.MAS_ZóW ~ Pl?TR· skiej. Nie może powtórzyć się historia 

• Łodzi, lecz mus1·ał odo~rp1ec_ ka_rę naloz~ną brali udziału przedstawiciele tylu KOW do LODZI. Tutaj konczy się pierw zeszłoroczna kiedy to uczestnicv wvś-
przez PZPN. Okres zawieszenia mrnął w p1er- t K 1 • d I P' t k · ' 1 · 

wszycb dniilch kwietnia i Pietrzak może już państw. szy e ap. o.arze_ ~rzeJa ą u·. ·0 r ow cigu dookoła Polski z trudem tylko mo 
grać. Do wyścigu zgłosiło się 11 państw, a ską. 1 ~0 Pl. Wolnosc1, a następ~1e ul. No- gli przecisnąć się przez wąski przesmyk 

• • • m:anowicie: ALBANIA 1 S kolarzy, wo1K1 do ~eleno_wa. Meta pierwszego pozostawiony im przez tłumy widzow 
Wilolzew też ma do obsrużenia dwa fronty BUŁGARIA - 7, CZECHOSŁOWACJA - e!apu konczy się ~a torze _helenow- na przejzd, co było bezpośrednią przy­

z tą jedna.k różnką. że w Łodzi. Mecz ligowy I JUGOSŁAWIA - 20, POLSKA - 30, sk1m. Następnego dnia w godz.inach ran czyną szeregu wypadków. 
z RYMEREM odbędzie się na stadionie ŁKS 
o godz. 16-ej, a mecz IB o mistrzostw-o A kla RUMUNIA - 10, wolne miasto TRIEST- nych wyżrusząWkolarzeAdo drug.1egto et~~ Ponieważ w dn;u Świę ta Pracy tram-
sy z TUR 0 godz. 11-ej na boisku Wimy. 5, WĘGRY - 10, WŁOCMY - 30, BEL- pu LÓD ROCŁ W. Będzie o naJ waje są nieczynne, utrzymanie porząd-

Wi<lzew nie może jakoś złapać właściwego 
oddechu. Na treningach gra dobrze i wnyscy B ł • • • • p I k ' ku będzie łatwiejsze. Ale utrzymanie P~ 
są zadowoleni: g.racze z samych siebie, a k:.e u narzy 1naczo1 ocen1a1ą o a ow rządku jest możliwe tyiko w tym w:rpad 
~~~11::n~P.~ ;,ra~~ ~i~ n,;i~~czt~~dz!:c1~::. 6 '6 ~· g~d~a~~~~~;~,o~b~7:~i~~~z:~as~1~~a~ 
tej silnej woli zwvcięstwa. która jetit jednym T g d b · kondycy·ny nrzed meczem z Czechami· 
z poltstawowych czynników powodzenia. Mo- Y 0 ft 0WJ 0 OZ ~ ~ kcjonar iuszami Milicji Obywatelskiej i 
7e wres'jcif' w nie<lzielę Widzew otrząśnie się Ocena polskiej reprezentacji na mec-zu z ,;ldej i zagranicznej. w każdym raz;e Buł;ia- poPądkowymi nie wystarrzy - kaźdy 
7. tpqo, weimie przeciw.nika ,ina ząb" i zdlJ'bę- Bułgarią jest z.byt rozbieżna, ażeby mogła u;•ć rzy nie przekonali się, czy reprezentują oni widz winien sam dbać o to, ażeby po· 
d.,,i" upragnione p'!Jlnkty? uwadze bacznego ob.serwatora. Okazuje s \ ę, w neczy:wi6tości międzynarodową klasę. r:i:~dek byl zachowany. 

Skł11rl drużyny bedzie na"ltiwujący: UPTAS że nie wszy6Cy tą samą miarą odmi~rza i ą u- Baran, najlepszy na me-crn Torpedn - P. 
- RESZKA, KOPANIEWSKI. - NOWISZEW mie·jętności zawcxlników i stąd krańcowo róż z. P. N. nie był 7upełnie widoczny w grze i z Utrzyman ie porządku W wyśc igu 
SKI, KONARSKI, HANYSZ - GRZECHOCJJ'\1- ne o nich opinie. Jeśli w tej sprawie gl·)S za- jego strony nie groziło bramce Bułgarów żad WARSZAWA - PRAGA jest tym koniecz 
SKI, FORNALCZYK, CICHOCKI, GBYL i bierają !adcy, można nie przywiązywać do te- ne niebezpieczeństwo. niejsze, że należy się spodziewać - zg 
MARCINIAK. g-o wagi, ale nie s-ądzimy, ażeby spece b-.ilgar- Nasze czynniiki oficjalne nie powin.ny nad względu na wyrównaną klasę zawod!li· 

P • f • d k scy z.nali się na grze gorzej, niż nasi znawcy tą opinią przejść z lekkim fiercem d<'.l p-0rząclku rzy sra ce I po oszem piłki nożne•j. A jednak„. dziłmnego. lecz wyciągnąć z niej należ •te ków - iż różnice na tra s ie bedą mini -
f\1ECZ AZS (W-wa) z HKS i Zrywem Jednak Bułgarzy są odmiennego 7.dan'.a o wnioski. ~a to się j<"<lnak nie zanosi, qdyż ka- malne i na ulice Lodzi wpadnie czo!óV'I 

Mecz giatkówki żeńskiej AZ$ (Warszawa) 
- HKS odbędzie się w niedzielę w Łodzi w 
Eali YMCA, o godz. 16-ej. AZS (W-wa.) mistr-z 
Pnlsk.i, wystąpi w składzie: Pruszyń5ka, En­
qJisch, Szczawińska, Jaźnicka, Kamec'ka i „Le­
na". Zawodniczki te, z wyjątkiem „Leny", bra­
ły udział w reprezenbacji Po•l..ski pr:zeci'Wlko 
Czechosłowacji. Druż)'llla HKS (wicemis•trza 
PolSki) daje skład: Kaczmarczyk, Solarzówna, 
Zakrzewska, Kubiakówna, Styczyńska, Hikze­
równa i Orłowska. Z tych Kaczmarczyk i Za­
krzewska są reprezentacyjnym.i zawodniczka­
mi Po!-.;.ki. 

Oprócz meczu siatkówki AZS (W-wa) zmie­
rzv się z łódzkim Zrywem w koszykóW'ICe. -
Drużyna łódzka jest i.decydowanym fawory­
tem, ale w siatkówce wygląda to niocc ina­
czej, gdyż siły są równe. W półfinałach mi­
~trzostw Polski wygrał HKS. w finale nato-

umiejętno6ciach nas'llych graczy. Wyróin•a}ą, pitan sportowy PZPN bardzo niechętni e od- ka zwartą ławą. Musi mieć ona dosl -
jak i my, Parpana i Babulę ja.ko najle-pszy<:h. nolii'i się d-0 ewentualnych 7.mian. W przyszłą t · · · b d , · 
lecz co -do innych mają poważne zastrzeżenia. niedzi-elę gramy z Czechoslowa<:j ą. Będzi e to eczne mie JSCe, aze Y prze os tac s1ę 
Najlepszą formacją polską była - według mecz bardzo ciE}żki, więc p-0w inn ; śmv zm„bi- do HELENOWA. Kto wie, może wlaśnfa 
nkb - de.fensywa za wyjątkiem Barwińskiego lizować n.ajl-epsze siły. Czy jed.nak zawodnicy, dopiero na ulicach Łod!i rozegra się 
i Gaj-dz,ika. Możliwe, że Gajdzik zawd-z,ięcza których już wybrano, na miano najlepszych ostateczna walka o zwycięstwo. tvliesz-
słabą notę swej nies-zczególnej grz.e do pauzy, zasługują? k ' · · · · , d 
ale ocena Barwińskiego w po·równaniu z Wfo- Skład jes1 już m;talony i widzimy w nim ancy nasi powinni to wziąc po uwagę 
d<irczykiem, jest biegunowo różna. Według o- te same nazwiska. Więc: Janik, Skromny - i, zachowując się odpowiednio, ułatwić 
ceny naszych sfer oficjalnych właśnie ci dwa.j Włodarczyk, Barwiński - Waś.ko, Szcznre·k, kolarzom walkę. 
z·awodnicy mieli przewyższać swych kolegów. Gajdzik, Parpan - Gracz, Cieślik, SpodliP.ja, Pamiętajmy również 0 tym, że w wyś-
Bułgarzy zarzucają Gajdzik-owi brak zdecyd~- Białas, Bobula. Jedyny vacat - to prawe 
wania i słabą grę. a od Barwińskiego oczeki- skrzydło, które dodatkowo będzie obsadzone cigu bierze Udział 12 państw, a wiado-
wali znacz.n.ie więcej, niż pokazał. po niedzie-lnych mecza<:h ligowych. mo, że „JAK CIĘ WIDZĄ, TAK CIĘ Pl· 

w linii ataku lewa strona Bobula - Bia- Piłkarze ~·y·z.naczeni mus7.ą si ę stawić w SZĄ". Nie wystawiajmy w'ęc sami SO• 
łas była bardzo niebei;pioczna, ale zdaniem poniedziałek, dnia 12 bm. na stadionie vV P. bie niepochlebnego świadectwa nie­
Bulgarów, asy drużyny polskiej-: Gracz i c:eś- na obóz, kierownikiem którego będzie trener 
lik nie pokazali n~c. c-0 usprawiedliwiałoby l'l:e W. Kuchar. Na ob-Oz:e tym za wodnicy pozo- właściwym zachowaniem się podczas 
zwykle pochlebn-e o nich re-cen,;je prasy pol- I staną jui d-o dnia m€CZ1.I z Czechosłbwac;ą. prze jazd u kolarzy przez ulice miasta. 

;~~~s~1:~~ :~=~:~~Z';~o~i:ż~g~:łta~ P1·erwsze e c1· r1·n· u nim secie HKS prowadził już 11 :8. Sp-0tkan~e 

to będzie zatem walką o moralny tytuł mi-

ZKt':sk 6;~';','i :'.:"~~~Y klub M;strzostwa p'ęściarskle Polski rozpoczęte. - Nadwaga Brzóski. - Brak Kolczyń-
powstat przy s~:rza~~:0 Prac. Przem. sk~ego. - Bazarnik i Szymankiew~cz wyel m nowani już w p rzedbo:ach 

Już drugi dzień toczą się w Warsza- w piórkowej: Antkiewicz i Czortek; fikując się do ćwierćfinałów. Nie za-Do wielkiej rodziny Związkowych ~lu.bów 
Sportowych w Łodzi przybył jeszcze jeden 
7..Qrganizowany przy Oddziale Zw. Zawodowe­
go Pra<:owników Przemysłu Skórzanego. Klub 
ten nosi na.zwę ZKS „Skóra" i powołał już do 
życia sześć sekcji gportowych. 

Na odbytym walnym zebraniu klubu wy· 
brano następujący zarząd: prezes - Sommer, 
wiceprezesi - Tadeusik i Majewsk1, 5ekre­
tarz - Suliga i Przybyl..ski. skarbnik - Szy­
moński. kronikarz - Dylewski, gospodarz -
Król B„ członek zarządu - Jelonek. 

Kierownictwo poszczególnych sekcji obję­

li: piłkarskiej - Włodarek, bokser.skiei -
Szczepaniak. kolar-skiei - Jędrzejewski. p i łki 
ręcznej - Szurgot, motocyklowej - Jal->loń­
ski : tenisa stołowego - Kurzawa. 

Dział ofidalnu EOZ1 S 

Komun ka' W. G. i O. Nr 2 
(s,ec;aln„) 

wie boje pięściarskie o zaszczytne tytu- w lekkiej: Rademacher i Skierka; wjódł też Jaskuła, chociaż przeprawa z 
ły mistrzów Polski. Liczba zgłoszony:h w półśredniej: Olejnik i Chychła; dobrym technicznie Pietrzakiem nie na· 
jest tak wielka, że w pierwszyrrl: dmu w średniej: Pisarski i Nowara; leżała do łatwych. 
zawodów stoczono około 30 walk 1 cho- w półciężkiej: Szymura i Archadzki; Poziom walk przeciętny, gdyż nasze 
ciaż zawody rozpóczeto o godz. 18, pro- w ciężkiej: Klimecki i Białkowski. „asy" nie zachwyciły swą fonną. Mo-
gram pierwszego dnia mistrzostw wy- Do rzędu największych niespodzianek żliwe, że widząc przed sobą słabszych, 
czerpano późno w nocy. ringowych słusznie zalicza się porażkę nie wysilali się zbytnio, rezerwując siły 

Nie obeszło się bez niespodzianek, Bazarnika, który walk-ę z Symonowi- na następne dni, ale Antkiewicz, Adam 
przy cz:vm pierwszą zanoto;vano _już czem (Wrocław) przegrał na punkty. ski, Rademacher, Olejnik nie wyróż· 
przv wadze. Stwierdzono mianov:ic1~ Symonowicz imponował swą żywioło· niali się. Szymankiewicza na przykład, 
brak Kolczyńskiego i nadwagoę Brzoski, wością i rzadko spotykaną ambicją. Je- który przeszedł do kategorii półciężkiej 
który był przewidziany w: wadze 1!1u- dyni~ .trenerowi S~yd.le ni,e odpowiad~ pokonał Pieniąźek. Niektćrzv donatru-
szej. Ta druga niespodzianka Jest 1 pdo:~zka fawor~ta i nd1e. ~ogł się pogo ją się w tym wyniku sensac]i, aie czy 

ł Cza dla Łodzi bardzo przykra, z1c z orzeczeniem sę z1ow. słusznię? 
zw asz . S d . . . k t . t t J d . 
gdyż zawor:ln:.k Concordii miał powa7.ne ę z10wame, Ja . o u nas, mes ·e y, e yne zwycięstwa przez nockauty od 
fzanse nR zdobycie tvtułu mi~trza P?l- zbky~ częst? b~wa,Kn~1ekstadło na„zbby

1
t \~- nieśli Klimecki w HI rundzie, gdy udało 

ski. Niestetv stwierdzone 100 gramow so im ~oz10m17. 1 a ecyZJI . y _o ~ie mu się celnie trafić Cieć'vvierza (Wroc­
nadwagj przekreśliło rachuby. Na uspra z0ro~1u~iałyc~ 1 . wv,wokłało dzdz1vl1tekn1

1
e. ław) i Sobkowiak, który ,,załatwił" w 

· drwienie Brzóski i kierownictwa go me uwaza s1ę, ze rzvw a spo a a II rundzie Barana (Lublin). 
Zaw-ody wyznaczone w komunika.cie W. G. "trzrieeba

1 
dodac'. t'ż musiał zrzucać około .Jóźwiaka (P. o_ morze), k.tóry b. ył leps.zy Widowni warszawskiej nie podobał 

i D Nr. 16 odbędą się nie w sałi TUR-u, lecz · d p t 1 ł · Ol · 'ł k ' 
w hkalach przeciwnika 3 kg., a to w tej kategorii znaczy bar- o a ory 1 .Jem~, na eza o się zwyc~ę- się CJDI c, tory walkę z Rapaczem 

N i edziela. dnia 11 . 4. 1948 r. dzo wiele. stwo. Pubhcznosc wars~awska przyJę- (Kraków) cały niemal czas prowadził • 
TUR - Górna - sala: Senatorska 11 I . . , , . . , ła sukces swego zawodnika grobowvm w zwarciu. Mazur okazał się, jak za-
Czwarlek, dnia 15. 4. 1948 r. . Aze?y umknąc. złoshwych flgl~w Io- milczeniem. Czy trzeha bardziej wy- wsze, bardzo odporny na Ciosy i wypun-
I. JI TUR - r. II Energia - sala: P1otrkow sowam~, rozsta:viono w poszcze~ol.nych mownego dowodu? kt0wał Marciniaka z Częstochowy. 

ska 61. . kategoriach naJlepszych zawodmkow. Na ogół jednak zwycięstwa odnieśli Drugi dzień mistrzostw to iuż ćwierc-
I9skradz- Górna - godz t? sala: Skrzywa- w mus7ei· Gumowski i Sowiński; faworyci. Łodzianie nie zawiedli: Ma- finały. Wyniki podajemy ·na '<:tronie 

1!'6 , 6ę ia: m1ł!-J11Cowv. . . Ol . ik I' lk' I 1· 
WG i o - ŁOZTS. w koguciej: Grzywocz i Kruza; iur, e1n wygra 1 swe wa 1, :wa i- pierwszei 
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llokąd uziś pójdziemy 
TEATR POWSZECHNY. - Dziś o godz. 

19,15 ciekawa komedia R. Matuszewskie­
go i J. Rojewskiego pt. „Gospoda pod We­
!loła Kukułką", osnutej na tle bohaterskich 
walk polskiej Armi'i pod dowództwem gen. 
$wierczewskiego. 

Passe-partout nieważne. 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 3.J. 

, O~tatnie 2 dni komedii Moliere'a „SZKO-
ŁA ŻON". 

W przyszłym tygodniu premiera farsy an­
e;ielskiego pisarza Noela Cowarda p. t .: „SE­
ANS". 

Teatr „SYRENA". Traugutta 1 

Dziś o godz. 19,30 „AMBASADOR". 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Codziennie o godz. 19.15; w niedzielę o godz. 
15.30 - „ZEMSTA NIETOPERZA", operetka 
w 3-ch aktach J . Straussa w premierowej ob­
sadzie. 

Teatr „OSA'', Zachodnia 43, tel. 140-09 

Powtórzenie premiery pt. „WIOSENNY 
BIEG". 

l\llEJSKA GALERIA Sztuk PLASTYCZNYCH 
(Park Sienkiewicza) 

Wystawa Sztuki Ludowej w Polsce. -
(rzeźba, malarstwo, grafika). 

Otwarta w dni powszednie w godzinach od 
10-13 i od 15-18, w niedziele i święta 

od godziny 10-18. 

MUZEA MIEJSKIE 
Etnograficzne Pl"lc Wolności 14. 
Prehistoryczne. Plac Wolności 14. 
Przyro!inicze. Park SienkiP.wicza. 
Otwarte w godzinach od 10 - 15 codzien-

nie, prócz poniedziałków i wielkich świąt. 

Teatr Lalek „Faramuszka'', - Piotrkow­
ska 65 czynny w soboty o irodz. 1 R OO. - nie­
dziele i święta o godz. 12.00 i 14,00. Wesoły 

program ze świnką. 3986g 

PRZEBOJOWY PROGRAM W CYRKU 
Bawiący od świąt reprezentacyjńy cyrk 

pod dyrekcją Din-Dona cieszy się niebywałym 
powodzeniem. Program postawion:v jest na 
v.ry~okim poziomie artystycznym. Każdy nu­
mer progrnmu jest atrakcją toteż nic dziwne­
go, że widownia cyrku jest codziennie wypeł­
niona po brzegi. 

Dziś w sobotę I jutro w niPdzielę dwa 
przedstawienia o godz. 16 m . 15 i 19 m. Hi. 

Ki n a 
ADRIA - „Syrena''. 

BAŁTYK - „Bitwa o szyny", . 

BAJKA - „Znachor·•. "1: 

GDYNIA - „Program Aktualn,...~cl Kraj. t 
Zagr. Nr 6". 

GDYNIA - „Niebo czy piekło". 

HEL - „Rodzina Fromant". 

MUZA - „Dziewczę z północy''. 

POLONIA - „Ostatni Etap". 

PRZEDWIOSNIE - „Dwulicowa Kobieta" 

ROBOTN1K - „Nicholaus Nickleby". ( 

ROMA - „Pościg''. 

REKORD - „Skarb Tarzana''. 

STYLOWY - „Mali Detektywi". 

SWIT - „Zwycięzcy Stepów". 

TATRY 

TĘCZA 

„Siódma zasłona''. 

„Mali Detektywi''. 

WISŁA - „Nauczycielka Wiejska". 

WLÓKNIAiiZ - „Guwernantka''. 

WOLNOSC - „Ostatni Etap". 

ZACHĘTA - „Pani Miniwer". 

Program radiowy na dziś 
I 
i 
-
. 

r. 

12.04 Dziennik południow'{ . 12.25 (Ł) Wsp6 
a~na muzyka po-Iska. 12 50 (Ł) „Znaczenie 
korzyści uprawy buraka cukrowego". 13.00 Au 
dycja rozrywkowa. 14.00 A. Dworzak - Kwin 
tet op. 77. 14.30 (Ł) C:ocia Jula i wujek Adam 
odpowiadają dziociom na l:i;ty. 14 45 (Łl Uwe 
tury operowe t koncertowe (plvty) . 15.05 IŁ 
Wiadom. lokalne. tS.10 (ł.) Ro'Zmaitośd. 15 3 
„Wojna w Tiutiurlistanie" - słuchnwiskn dl 
dzieci starszych. 16 OO Dziennik. 16.25 „Zabyt 
!ki złotnictwa". 16.30 Skrzynka oqólna. 16.4 
„Prz7 sobocie po robocie". 18 OO Lekcja jęzvk 
rosyjsk•iego. 18.15 „Melodie Swiata". tB 45 „Za 
Jdęty dwór". 19.00 „Wieczór autorski Julian 
Tuwima". 20.20 Dzienn ~ k w:errnrny . 21.10 Kon 
o ... rt Krakowski.ei Orkiestry P R. 21 45 Popu 
larne utwory w:olnnczelowe. 22.00 Mu'Zyka ta 
neczna. 22.45 (Ł) Ko0ncert życzeń (CZ . n 22 .5 
(ł.) Omów. proqr. lok. na jutro 23 OO Ostatn 
wiadomości. 23.30 M LnVkil t;inerrn~ 24 .00 (Ł 
Koncert żyCT.cń (cz. lI) . 0.30 (Ł) Zakończen 
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audycj1 i Hymn. 

I 
Teatr Komedii Muzycznej „LUTNIA u 

I I 
KURSY SAMOCHODOWE I Ult'AGAI -------

'1 L. GERHARDA SKUPUJEMY WEŁNĘ ZAKŁAD ZDUŃSKI Piotrkowska 243 - tel.: 107-25. 
w Łodzi, Al. Kościuszki 68 OWCZĄ, surową, po- Z. KOWALSKI 

W dniu 19 kwietnia otwarcie specjał- tną, praną, w KAŻ- naprawa i budowa pie 
Codziennie o godz. 19.15. w niedziele 

i święta dwa przedstawienia o godz. 
~~~y~~I~~~a;i~~~!~o!~~~ 1~A ~g: DEJ ILOSCI. „ME- ców oraz kuchni Łódź 15,30 i 19,15. 

R"NOS KRAJOWY" · k 8 ROW. Nauka jazdy na motocyklach z • P10trkows a 9 w po-
koszem I solo oraz na samochodach o- Łódź, Rzgowska 4. Fi- dwórzu. 3842k 

ZEMSTA NIETOPERZA 
sobowych i ciężarowych. I lia Rybna 17. 3293k 

Dla kierowców ZAWODOWYCH wy W WWW 

kłady i praktyka warsztatowa według POSZUKUJĘ wspólni-
nowego programu. 360~ ka z kapitałem 350.000 

Operetka w 3-ch aktach J. Straussa 

Bilety wcześnie; do nabycia w Spół-
dzielni Artystów- Plastyków, ul. Piotr-
kawska 102, a od godz. 17-ej w kasie 
teatru. 

w niedzielę kasa teatru czynna od 
godz. 11-tej 40~ 6k 

OGf.OSZEN!A DROBNE 

POPULARNY Skład 
Mebli S. Gabała - Pa 
wełczyk, Łódź, ul. Dr. 
Próchnik" 1 <Zawadz­
ka) tel. 175-75. Pole­
ca najtaniei, i'\v pial­
nie, stołowe. gabinety, 
kuchnie. tapczilny. sto 
ły, krzesła, fotele i 
óżka. Wkominie solid 

-

lekarze 
Dr TEMPSKI specja-
lista weneryczne, skór 
ne, włosy„ moczo-
płciowe. Piotrkowska 
114. 3476k 
Dr PIWECKI wewnę-
trzne (płuca, ~erce) . 
Piotrkowska 35. 3-6. 

3472'! 
DR MARKIEWICZ 

GUSTAW wen ery cz-
ne, skórne Piotrkow-
ska 109-6. tel. 138-52. 

':!3fl4k. 
Dr MAJEWSKI choro 
by kobiece, wewnętrz-
ne. Legionów 1-3 - 1 
T~l.: 216-82 3652k 
DR VOGEL specjalis 
ta chorób kobiecych 
akuneri<ł. N"rntowi-
cza 4, tel.: 260-92. 

3609k 
Dr PIESKOW - ner-
wowe, wewnętrzne, e-
lektrowstrząsy. 3 - 5. 
Zawadzka 6. 3511k 
Dr REYKO-POREB-
SKI .Jan chorobv i:kór 
no-weneryczne Brzeź-
na 6, tel. 158-19 5-7. 

:-l474k 
Dr LIBO A LEKSAN -
DER choroby uszu, 
gardła, nosa, 8- 10, 
4 - 6. Daszyńskie?o 
6 tel. : 101-50. 3608k 
IlR DOLIRSKA, Cho-
roby dzieci. Narntowi 
cza 6. tel. 208·76 

~396k 

Dr LENCZEWSKI cho 
roby kobiece, a kusze-
ria, przyjmuje 3 - 7 
Sienkiewicza 51. 

3653k 
Dr BILl~SKI - cho-
ro by serca, 11 - 14. 
Legionńw 3. 35741! 
noKTÓR GLAZER. 
!'kórne - weneryc:me. 
5 - 8 Andrzeja 28. 

354fik 
Dr JERZY ŁUSZKIE-
WICZ. Kobiece. Legio 
nów 3 - 6 od 9 - 11 
- 16 - 18. 37321!: 
n;-BASS-ZYG~flJNT 
choroby kob iece. Na-
rutowicza 6, tel 2011-76 

3744g 
LECZNICA lekarzy 

SnP.cjalistów orao: 11:a-
binet denty~tyczny 

Pintrkow~ka 3, 10-19 
T<!lef.: 216-48. 3516k 
nR.~TADEusz cm;: 
CI~SKI choroby skór 
no-wenervC'7-ne Piotr-
kawska 157, 3-6 

3574k 
DOKTÓR P.EJCOFR 
specj1'1i!'ta wencrvcz-
ne. skórne. płciowe 
lzahnr?i>nial Pobiddo 
wa 26 druga - sl.~d-
ma. ~"::!R'· 

Or. MJR!H(I ak11~,or1" 
chornhv kohf Pre. z„_ 
rnmilklPeo 37. t'"' 

2!'i7-23 11k 
fiR""l?6?.vcm speC'ia 
li~t:i chnrób knh' ·f'.ych 
a lrns7.erii nro:Ppr,1wa-
d7ił $!;,.,_ Qhoc:::"io~ Pio 
trknwska 33. n:--"imn 
ip• ? - fi ?~ł'l1lr 

DR-KOW A.l,ii:Kl MlE 
c=vst.AW. c;oeC'i::iiic;-
ta ·klirnp - WPnery~-
n• 1 Mai:i 3. 8 - iO: 
4 - 7 ?'.ol'Hk 

Dr OLĘDZKI choro-
by c;kórno-wenervcz-
ne. Żeromskiego 41-1 
3- 6. ll46k --- --- -----
DR DORROWOLSKI 
spe-"ialista rhoróh ner 
wowych i c; "'kc""lnvrh 
Knnernika 6 - 5. tf>l.: 
166-00. 3610k 

I Dr PROCHACKI spe-
cjalista, skórne wene. 
ryczne przyimuje 3-6 
Lel!ionów 17 3486k 
nrŁozA. specjalist a, ne i punktualne. 3692k 

l SPRZEDAM magiel w 
~a I dobrym stanie 11-go 

chorób wło~ów, skór. 
i wenervcznvch, pier 

Listopada 26 m. 6. S7.a - dru?"· czwart 
3671g 

Ł·""'o"'ż.,..I"'"(A--po'""l-o·w--e-. klesz - siódm". Sienkiewi-
cza 34, telefon 179-!5fi 

k czyny, styliska. parawa 
ny. krzesła. sklep Po­
łudniowa 6. 3595k 
KAPELUSZE damskie, 
męskie od 600 7ł. Du­
żv wybór. „M11nr11" 

3449 
Dr JAN SOSIN rent 
g~..,nln-r. 7..-l~p,..;!> 1'""""'7.e 

świetleni". t 0 n1Pia 
ren t<rnn o hp.i rzna. 

<}rfań~ka 74, 15 - 1R 
!? Główna 30. 3643k tel. 161-14. 3616 

Fe'c~ll''' 
GALANTERIA hurt­
det<il po1ec:i Pytlach 
i S-ka ł .ódź, Pintr­
kowska 51. 3569k 
SREBRO w k::i?:dPi no 
staci knnuiP-M. Wel­
ner i Sk<ł. - ł. ńclź. Piotr 
kowska 112, tel. J ?.O-llfi 

STARSZY felczer Gil 
1111-)a nJ„..,nl Ptni nrak 
tvk !'7.nit<il„ s~Arno 

\'117'3n°.,..VCZf'ł 0 r:to Głów 
na 62 - 76. 18 - 20 3815k 

3101 

l'Htv;~; 

g SPRZEDAŻ- hurto~~ 
kape1nszy I beret<'>w 
damskich du7v wvbńr 
- cenv nic;kiP f,óiiź. 

LECZ. ZĘBÓW. Now O Knnern ik" 47-12 <; An 
r:ze!'na praC'ownia zę ton owska. 3918g 
bów sztucznych Pi ot r MOTOCYK~marki 

k ,.NSU" 200 cm na cho ko'u~ka 1ł . ::147!5 
LEKARZ-DENTYST 

Ak_) I n7.ie dn sprzpnania. Rogacka. Więckow 
ski ego r~rńdmieiska 

Nowa 42-44 m. 6. 
3907 .~ 

BAZAR MEBLI- pal;;: 
z ca tanio używane me­

bi"'. ł,i)n '-. <;+qr" Ry­
nek 8, tel. 188-31 

49, tel. 178-77. 3888 
GABINET dentystyc 
ny Maksymiliana Pre 
giera ze Lwowa. Spe 
cjalność. Nowoczesn 3292k 

ń R __ A_D_I_o'""o~D-B-I"~o=-=R=-:Nllt 4 
a 

protetvka zębów Gd;i 
11ka 26a 3543 
LEKAllZ DENTYST 

~ j zakre~v metaJowe lmn 
p:v 1:'1l'7Pdam Poł11nnio 

a : w::i 20-6l:i. 3954g 
~1-PLATFo'RMA-do 

Zofia Balicka, Labor 
torium i:zturznvch 7e 
hów. Moni11szki 11 snr7.edania lekka, po­
II ·p., tel. 151-15. k it?clvncza. Wiarlomość 

Żeli~owskiego 16 11 ko 
wala. 3955g 
GA"-Nl'J'lJR pierWS7.0 

3977 

Akmmnk~ 

A~fTRZERKA LAGO 
_ , r7.ednv duż,, ro7mi::ir 

sprzedam, tel. 272-r'ifl. 
WSKA TrPn ~ P"7.Vjm1 39581! 

" TANTO sprzedam-n·o-: i" ?achodnia 52. tel 
'''1-'71' '.ł'.l'ł~ 

A"lT~ZF.RKA Wll.JT 
A wą kn'?hnie snmoto­

wą. Piotrkowska l 74 
rn. 30 drugie podwó­
rze parter na pr""'n. 

SIEWICZ. - A bitu 
rii>ntka Warszawskie 
Kliniki Profesora Gr ~ - _39:)9g madzkiego orzyirnui 

OKA7YJNIE sorze­
r.am .. Sztaiera" 4 o~o­

; howeE(o. stan b;ird:w 
rlobry i •wzvr7ep1'ę 3 

Pomorska 43. 3283 g 

h~nn - !;lllflP.dl' 

AKUMULATOR f~ód I tonową. Wysoka 7. 
ź 396M 
~ Sl'RZF.D=.\J\•f--;-;idin A 

e l;imf'owe ul. T<>mki 4 
Andrzeja 29 poleca a 
kumulatory do każd 
go samochodu, moto rn. R koniec Pomn~­

skiei. 3962g 
u 2 Ti'O"'EJ ,J<; kluhnw~ 

cyklu i telefonu. Spe 
sial nie dla motor 
„Diesela" i samoc 
amerykań~"kich. 

h. skór'l krvti> sorz„dam 
Próchnika 34 m. 5. gwa 

ranc.ia od roku d o l 3968g 
dwóch lat. Kup u iem v P:1s1 ~foTr?.czKE. -:~to-: 

lik I sz:;iflce o~7.klona 
m1>hoń inkr11stowane 

0 - snrzerhm nkFlzvjniP. .. 

stare akumulatorv 
l~kn:vnki) tel. 1 fi5-2. 
RADIOAPARATY, f 
toaparatv. kinoapara ki Ogl<irlać: r.rhńsk~ 46 

m. 1!ł - HI n. :ł9fi7~ 
ę, MIF:ROSKOl>Y-, -Eni­

dia~i~onv - Proiekto­
e ry lfi mm. Stopery -

ty, telefony, motor 
k'lżdą radiowa lamo 
różne przyrzady i na 
rzedzia kupuje-snrz 
naię - zamienia m. I Pow i ek~7alniki - Fo­

k ~o;m;ir:'ltv - Cyrkle 
k 1 knn11;" ~nr70.-faj 0 .T:.>'1 

W' Pt1irl<>k i S-1<;<>. ŁóM. 

Gdańska 17. Księ7.nia 
3849 

MOTOCYKL RM 
nowego typu 250 c 
sprzerlam 

m Pintrkowska 83. tPl. 
i- J 2fl-6':!. 3!l7!l1' Sienkiew 

cza 63 u dozorcy. !=\l>R.7EDAM motorvkl 
-~ Ziirirfa'"ln ?'lO 6-"" ~;„r 

e- pni" ~o . 17 - 22. Ko­
ź, walski. 398lg 
I. 

3850 
HURTOWNIA Pa o i 
ru Koko~zko Lód 
Piotrkowska 31, te 
256-92. ooleca tapet y, ~P~?.EDAM nro:epiek 

bibułki kolorowe. n" dywan i łfiżko ni­
k klowi:-. Piotrkow•"k:i 

z- 28-10 Zuwalski. 3!l!l:ł<' 
sznagaty. 3110 
KROSNA mechanic 
ne angielskie kolor 
we szerokie i wąsk 
!'Przf' d11m zaraz w ł . 

o- SPRZEDAM maszynę 
ie ~łupkowa kPma!;?:n iczą 
n- i rvm<>„~k'l , wiadn-
7" P'10ŚĆ Pintrkowska 59 
5. „Pracownia obuwi'l'' . 

cho:i. Of Prty pod .. 174 
Prasa Piotrkowsk" 5 

3863g 4000g 

SPRZEDAM radio Su­
per z oczkiem na me­
tal, lampowe Glinia­
na 32 przy Limanow­
skiego. 3988g 
PRZYCZEPKA 3 tono 
wa na gumach odniem 
czona w b. dobrym sta 
nie spr7.edam, Chojny, 
Trębacka 102. 3990g 
SAMOCHOD 1,5 tono­
wy sprzedam. Oferty 
pod „Na chodzie". 

3993g 
SPRZEDAM maszynę 
:f-my Singer stemnów 
kę rotacyjną (motoro-

wa) Pogonowskiego 
25-4. 3996g 
-STREPTOMYCYNA 

do sprzedania. Zgłosze 
nia .. Prasa" Piotrk-0w 
ska 55 pod „Strepto­
mycyna'' . 3999g 
MEBLE sypialne, sza­
fy trzydrzwiowe, to­
alety, stoły, poleca sto 
lamia Napiórkowskie 
go Nr 5. 4005k 
OPEL Blitz Z""J)rzed: 
nim napięciem trzy to 
nowy w bardzo do­
brym stanie sprze­
dam Łódź, Zeromc;k;o_ 
go 66-6. 3962g 

ZIOŁA lecznicze M. 
Szydłowski farmaceu. 
ta - zielarz, 40 lat pra 
cy zawodowej. Naru­
tnwir-,::i 1 T)roaPri"ł 

OICULARY oraz na­
prawa okularów war 
sztat optyczny. Łódź, 
Nowomiejska2 357].~ 
HELENA BRZEZIR­
SKA kif'r. Tnst. Ko­
smet. lek. „lzis" udzie 
lać będzie bezpłat­

nych porad dn. 15, 16, 
17 kwif'tnia. Gah. Ko­
smet. Nawrot 7-6. 

3914k 
_B_E_• Z __ W_Z_G_L._Ę_D_U na 

długość gatunek wło­
sów Trwałą Ondulację 
Amerkańskimi płyna 
m; gwarantują „Wi­
leń~cv Fryzjerzy'' Za­
wad7ka 11. 3682k 
ZAGINĄŁ pies wilk 
8.4. 48 Nr rejestr. 1544 
Odprowadzić za wyna 
grodzeniem Gdańska 9 
Strzelczuk tel. 160-25. 

3822g 
SKLEP spożywczo ko 
lonialny dobrze pro­
sperujący centrum So 
potu z powodu cho­
roby poszukuie wspól 
n ika ewentualnie in­
nej propozycii. Oferty 
.,Czytelnik'' Sopot. Ro 
kossowskiego 21 .. Bvt'' 

3974k 
"ZGINA.ł-:--Pies - wilk, 
ciemnobrązowy, cho­
ry. czerwona wysynk:a 
na nadbrzuszu. Odoro 
wadzić 7a wysokim 
wynagrodzeniem Mi­
lichtaich, ul. Nowot­
ki 5-2. 40011;( 
-HURTÓWNTAWłó­
kiennir70 - G'llanteryj 
na „MTF?" -St„ni~ław 
Trawiń~ki. ł.ónź. Piotr 
kow~"ka 49. tel. 10?.-fl3 
nolera towilr:V wełnia 
nP, b<łwelni'lne, dzie­
wiar"kiP, różne tkani­
ny obkiowe. or"7. dro 
bna galanter;e, Wysy­
łamv za pobraniem 
pocztowym. Cenników 
nie wysyłamy. 4004k 

l)NIA !I bm. o god7.. 
14-E'i zgubiono na ul. 
Piotrkows~iej, między 
Traui~utta a Naruto­
wicza, torebkę kosme 
tyczną, zawierajacą 
papierośnicę, pnder­
niczkę i drobiazgi. 
Znalazcę proszę o od 
niesienie :i:a S<;iwitą na 
m-odą. Narutowicza 

75b m. 3, tel. 166-23. 

do lokalu gastrono­
micznego, centrum So 
potu. Oferty kiero­
wać Sopot ,.Czytelnik'' 
Rokossowskiego 21 

pod „Bimu''. 3973k 

Zaofiarowanie pracy 
POTRZEBNA praso­
waczka na chemiczną 
robotę Gajewska Na­
piórkowskiego 25a. 

3875g 
POTRZEBNY zdolny 
podręczny od zaraz 
zakład krawiecki 

Więckowskiego 27-2. 
3957g 

DOZORCA potrzebny 
do d-0mu z central­
nym oP,rzewaniem. 
Zgłoszenia przvimnie 
Piotrkowska 33-23, 

godz. 9-12. 3964g 
POTRZEBNA samo­
dzielna pomoc domo­
wa do 3 osób. Koniecz 
ne referencje Sienkie 
wicza 53-8 III p. 

3969g 
POTRZEBNA hafciar­
ka maszynowa warun 
ki dobre, zgłaso:ać się 
od dnia 12.4 od godz. 
10-11-ej. F-ma .. Fe­
mina" ŁM7.. ul. Sien­
kiewicza 78 w podwó­
rzu. 3972g 
POTRZEBNA panien­
ka kulturalna względ­
nie stars:rn osoba do 
nziecka. Ząłnszenia Dą 
browska 24b- l. Prze­
cznica od Rzgowskiej 
Apteka. 3980g 
POTRZEBNAd~­
czyna do pomocy w 
kuchni na stałe. Zgło­
szenia Jaracza 14-3. 

3984g 
PRACOWNICA domo 
wa Potrzebna, Miel­
czarskiego 4 m . 9. 

39871! 
POTRZEBNY Czelad­
nik do krawca, A1"­
k~androw~k11 63 (n Ża 
b'.eńcem) Borzęcki. 

. 3997" 
T>OSZTTKTJJE sfę--wv-_ 
kw::ilifikowanel:!o !'a­
modzielneP"o k11oeh1sz 
nika (modystke). Do­
bre warunki. Z<?łM7nĆ 
sie pon adre~ Kiliń­
sl<-iP"O 48 M. 6 w <'nn?. 
od 14 - 16. 4008k 

'n~m1kiwH1 P. nrar.v 
CERO W A CZKA przyj 
mie pracę orywatm1. 
Na nnńczochv jedwab 
ne. Of. „Siła fachowa" 

3961<! 
8ZWAĆZI{-ATękawi 
czarka z własną ma-
1''.<:yna przyjrnie nr'3re 
00 dOmH. te). 272-25 
godz. 9-12. 3968g 

MŁODY sol'.'1ny szuka 
pokoju od .,,arao: cena 
obojętna. Of. „Jerzv". 

3892<' 
POSZUKUJĘ-2 pokoi 
z kuchnią w śródmie­
śl'iu za zwrotem kosz­
tów remontu. Zl!łosze 
ni'l: Troiannwski tel. 
179-69. 144-81. 3867g 
SKLEPUol:lW:-rnPgo 

poszukuię, Zgłosić 
Zgierska 38, stolarnia. 

3963g 
3 POI{OJE z kuehnią 
i wygodami zamiPnię 
na podobne w oobliżu 
parku lub na krańru 
miasta. Wi:idomość 

Zachodnia 52 m. 77. 
39761< 

ZAMIENIĘ pokój z u-
żywalnościa kuchni 

KRAWIEC poszukuje 
pokoju. cena obojętna. 
Of. „Krawiec". 3970g 

KURSY SAMOCHQ• 
DOWE Związku Tran 
sportowców Andrzeja 
6 przyjmują na nowy 
kurs zaworiowy i arna 
torski nauka jazdy na 
samochodarh osobo­
wych, ciężarowych i 
motocvklach. 38llk 

$7.KOŁA ~A.1\.10f'HO-

nnwn - l\'IOTOCY-
KJ,OW A. nr7"iMni~ 

zapisy do dnia 15 
lrwiPtn;<> hr r Arl7. 
w01„.zańska 27 i r,1ńw 
na 7. 3874g 

„a~uhione lfo~nml!ntv 

ZAGUBTONO kartę 
RKU Łódź. kartę inwa 
lidzką, sprawka na~ 

grodzeń, zwrot wyna-
11.rodzę. Azensztat, 

Wschodnia 34-17. 
395lg 

ZAGUBIONO kartę 
RKU Łódź Ma1e1ski 
Jan Dąbrowska 41. 

3952g 

ZAGUBIONO kB"!e 
RKU ł,ódź Wawel oka 
5, Ziółkow!'k! Z·nt­
munt. 3!i53g 

ZAGUBIONO le~lt. 
tramwajowa Stolarski 
Jan Janosika 132. 

39564 

ZAGUBIONO rlowM 
DOKP 829785. Grz-.p­
ka Re~'.na, 11-gn U­
stopada 23-9. 3965g 

ZGUBIONO ksi ażecz­
kę woiokowa RKU­
ł.ódź, Witczak Stani­
sław. wieś Podgórzyce, 
gm. Tum, pow. Łeczv­
ca. 398r'i~ 

ZGUBIONO książecz­
kę Ubezpieczalni Soo­
łecznej, Ziólczvk Ta• 
deus?:. wieś RóżvC'a, 
gm. Gałkówek. 3989~ 

ZGUBIONO P"lcówk!l 
na nazwisko Czyżew­
ski Iirnacy, Zagaciko-
wa_ 3_0. 399lg 

ZGUBIONO k~iaikę 
Ubezr,'eczalni Snołe­
rznei, Królikowska Ja 
dwiga. Kilińskieg0 33. 

3992~ 

ZGUBIONO książecz­
kę Ubezoieczalni Spo­
łecznej, kartę repatria 
cyiną z Belgii i inne 
rlokumenta z Belgii. 
karte odzieżową , Kar-
liński Mieczysław, 

Mielczarskiego 5. 
3996<:! 

ZGUBIONO ksia-i:e­
kę Ubezpieczalni S,,3 
łecmei. Ru<lak Wa­
cław, Lutomierska 40. 

3995g 

ZGUBIONO dowód 
tożsamości, kartę 

RKU Brzeziny, Gar­
nys Kazimier7., Kolusz 
~i, Staszyca 11. 3998g 

ZGUBIONO teczke z 
nutami na ul. Kiliń­
skiego zwrot wynagro 
dzę Malczewskiego 63 
m. 2. :B 

wygody na pojedyńcze I ZGUBIONO dowód 
11-go Listopada 20-9 tożsamości konia Smo 
godz. do 11 rano. Jarek Szymon Madeje 

3825g Stare gm. Puczniew. 
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